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Proletariusze 
wszystkich krajów 
się! 


lie 


1 


Ikie parki kultury powstają 


na Słasku i w Warszawie 


(a) Obok budujących się no- 
woczesnych osiedli robotini- 
czych, w wielu miastach zakła- 
dane są wspaniałe parki kultu- 
ry i wypoczynku. 

Największe tego rodzaju in- 
westycje przeprowadzane są na 
Śląsku i w Warszawie. Park 
Kultury na Śląsku rozciąga się 
na olbrzymim obszarze 557 ha 
dawnych nieużytków między 
Katowicami, Chorzowem i Sie- 
mianowicami. Ślascy górnicy i 
hutnicy, którzy biorą czynny 
udział w pracach przy budowie 
parku, zasadzili dotychczas 20 
tysiecy kilkunastoletnich drzew 
oraz setki tysięcy krzewów, a 
także wysiali trawę na po- 
wierzchni blisko 2.500 tysię- 
cy metrów kwadratowych. Du- 
żą część parku zelektryfikowa- 
no i zradiofonizowano. W ale- 
jach parkowych ustawiono set- 
ki ławek. Jeszcze w bieżącym 
roku oddana zostanie do użytku 
ludności cześć festynowa parku. 
gdzie mieścić się będzie m. in. 
wspaniały amfiteatr na kilka 
tysięcy osób, estrady taneczne. 
gospody i kioski. 

W dalszym etapie prac w par. 
ku śląskim wybudowany zosta- 


nie olbrzymi stadion sportowy, 
dziesiątki różnych boisk do gry 
w siatkówkę, 
piłkę nożną itp. W zimie czyn- 


ne będą tory saneczkowe, Śliz- | 


gawki itp. Tutaj śląscy górnicy 


i hutnicy będą mogli uprawiać | 


różne dyscypliny sportu. nabie- 
rać tężyzny fizycznej i hartu 

W Parku Kulturv na Śląsku. 
obok wielu innych urządzeń, 
powstanie planetarium oraz 
ogród zoologiczny. 

W Warszawie na Powiślu po- 
wstaje jeden z najpiekniejszych 
fragmentów nowej, socjalistycz- 
nej stolicy — Centralny Park 
Kultury i Wypoczynku. Dzieki 
zapałowi i otiarności społeczeń- 


stwa Warszawy, które pomaga 
— część parku | 


przy budowie 
została oddana do użytku już 
22 lipca br. 

Gotowa już część stanowi sto- 
sunkowo nieduży fragment te- 
go olbrzymiego kompleksu zie- 
leni. W niedługim czasie na te- 
renie parku powstaną pawilo- 


|ny wystawowe. 


Wybudowany zostanie rów- 


nież ogromny teatr na wolnym , 


powietrzu, kino, estrada tanecz- 
na itp. 


Rozwój oddziałów zaopatrzenia 
robotniczego w przemysle węglowym 


(a) Powstające coraz liczniej  sków, które prowadzone były 
przy większych zakładach pra- | dotychczas przez placówki han- 


cy, kopalniach, hutach j fabry- 
kach oddziały zaopatrzenia ro- 
botniczego przyczyniają się do 
polepszenia warunków bytowo- 
socjalnych załóg tych zakładów. 

W śląskim przemyśle węgło- 
wym jest czynnych 27 takich 
oddziałów. Prowadzą one 24 sto- 
łówki, z których korzysta blisko 
9 tys. górników, 27 bufetów- 
kiosków, 17  tuczarń trzody 
chlewnej z 856 iucznikami oraz 
jako zaplecze własnego zaopa- 
trzenia gospodarstwa rolne 
o 300 ha łącznej powierzchni. 
Dla wygody pracowników uru- 
chomiono przy poszczególnych 
kopalniach 19 warsztatów usłu- 
gowych, jak szewskie, krawie- 
ckie. pralnie, fryzjernie i inne. 

Oddziały zacpatrzenia robot- 
niczego przemysłu węglowego 
znajdują się w trakcie przejmo- 
wania dalszych 205 stołówek, 
100 tuczarń, 77 bufetów-kio- 


dlu uspołecznionego, 
Do dobrze rozwijających się 


oddziałów zaopatrzenią robotni- | 
czego w przemyśle węglowym. 


należą placówki przy gliwickim. 
rybnickim, dąbrowskim i ja- 
worznicko-mikołowskim zjedno- 
czeniach przemysłu węglowego. 

Mimo, iż oddział zaopatrzenia 
przy kopalni „Zabrze-Zachód* 
powstał dopiero w czerwcu br., 
notuje on poważne osiągnięcia. 
Założono tu ogród warzywny, 
tuczarnię trzody chlewnej liczą- 
cą obecnie 16 sztuk świń oraz 
uruchomiono dwa bufety. 

Oprócz obiadów stołówka 
przyrządza dla załogi tanie śnia- 
dania i kolacje, których cena 
waha się od 1.20 do 2.00 zł. 

W najbliższej przyszłości OZR 
przy kopalni „Zabrze-Zachód” 
uruchomi zakład krawiecki i 
szewski. 


Coraz więcej brygad 
mechanicznego tynkowania 


(f) Coraz szerzej stosowane są 
w naszym budownictwie nowo- 
czesne metody pracy, które w 
poważnyn: stopniu zwiększają 
wydajność i podnoszą zarobki 
robotników. M. in. przy budo- 
wie nowych osiedli i dzielnic 
mieszkaniowych w kraju pracu- 
je już 30 brygad mechaniczne- 
go tynkowania. Dzięki temu 
szybciej  wykańczanych jest 
wiele bloków i budynków so- 
cjalnych w Nowej Hucie, Czę- 
stochowie oraz na osiedlach 
mieszkaniowych w Warszawie: 
na MDM-ie, Muranowie i Mły- 
nowie. 

11 bm. na terenie budowy 
osiedla mieszkaniowego na Gro- 
chowie otwarty został drugi z 
kolei kurs dla instruktorów j 
operatorów mechanicznego tyn- 
kowania w resorcie buldowni- 
ctwa miast i osiedli, Na kurs 


ten uczęszcza 29 robotników, w 
tym 6 kobiet z budów całego 
kraju. 

Program 2-tygodniowego kur- 


su obejmuje wykłady teoretycz- | 


ne i praktyczne z zakresu me- 
chanicznego tynkowania. Obok 
wykwalifikowanych wykładow- 
ców szkolenie prowadzić będą 
instruktorzy, znani murarze — 
Paduch, Poręcki, Sopel i Koła- 
kowski. Uczestnicy kursu zapo- 
znają się również z najnowszą 
metodą tynkowania — Oopraco- 
waną przez radzieckiego mura- 
rza Kutienkowa z potoko- 
wym tynkowaniem przy pomo- 
cy sprzętu mechanicznego. 

Po ukończeniu kursu — ab- 
solwenci na budowach  osiedl: 
mieszkaniowych organizować 
będą brygady mechanicznego 
tynkowania, aby szybciej wy- 
kańczać nowe bloki mieszkalne. 


Załoga Tomaszowskich Zakładów 
Włókien Sztucznych zdobyła 
po raz szósty Sztandar Przechodni 


(f) Załogi zakładów podleg- 
łych Centralnemu Zarządowi 
włókien Sztucznych zrealizowa- 
ły w lipcu br. plan produkcyj- 
ny w 100,1 procent. Do wykona- 
nia planu lipcowego dopomo- 
gła realizacja zobowiązań dla 
uczczenia święta 22 Lipca. Do- 
przekroczenia planu produkcji 
w skali całego przemysłu w naj- 
większym stopniu przyczyniła 
się bojowa załoga największych 
w Polsce, Tomaszowskich Za- 
kładów  Włókien Sztucznych. 
Plan lipcowy wykonała ona w 
104,1 procent przy 100 procent 
wykonania planów asortymen- 
towego i jakościowego. 

Załoga Tomaszowskich Za- 


kładów  Włókien Sztucznych 
otrzymała 9 bm. zdobyty po raz 
szósty we  współzawodnictwie 
międzyzakładowym przemysłu 
włókien sztucznych, sztandar 
przechodni Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow- 
ników Przemysłu Chemiczrego. 

Zwycięstwa swe zawdzięcza 
załoga Tomaszojwskich  Zakła- 
dów przede wszystkim stoso- 
waniu takich metod, jak szyb- 
kościowe remonty maszyn, wie- 
lowarsztatowa obsługa maszyn, 
mechanizacja. współpraca per- 
sonelu naukowego z persone- 
lem techniczno-produkcyjnym i 
szkolenie robotników systemem 
inż. Kowalowa. 


- = 


Inż. Stanisław Ostrouch 


Józef Mędrek - kierownik 
zmiany produkcyjnej 


szczypiorniaka. | 
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WARSZAWA — SRODA 13 SIERPNIA 1952 R. 


() W dniu 11 bm. czołowi ak- 
| tywiści warszawskiego zagłębia 
budowlanego zebrali się, aby 


cy w I półroczu 3 roku płanu 
,6-letniego oraz przygotować się 
|do realizacji dalszych zadań. W 
czasie narady przodującym zje- 
dnoczeniom budownictwa miej- 
i skicgo wręczono przechodnie 
proporce. 

W sali Teatru Kameralnego 
gdzie przybyli m. in. wicemini- 
ster Budownictwa Miast i Osie- 


dli — Wolski, przewodniczący 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 


Pracowników Budowlanych — 
Baryła, przedstawiciele KW 
PZPR oraz Centr. Zarządu Bu- 
downictwa Miejskiego — War- 
szawa — zebrali się najlepsi 
budowniczowie Warszawy 
przodownicy pracy z MDM, 
Grochowa, Muranowa, Pragi i 
Mokotowa, przedstawiciele po- 
szczególnych zjednoczeń budo- 
wnictwa miejskiego. 


- W czasie narady stwierdzono, 
że plan półroczny zjednoczenia 
| podległe CZBM — Warszawa 
wykonały w 106,5 proc. W cią- 
| gu pół roku rozrosła się War- 
szawa o 5.878 nowych izb mie- 
szkalnych, o ponad 500 tys. me- 
trów sześciennych budynków 


i 


| podsumować wyniki swej pra- | 


Zaloga zjednoczenia BW-7 przoduje 


użyteczności publicznych, ad- 

ministracyjnych i biurowych. 
Przybyło w tym okresie sto- 

licy kilka nowych szkół na Mo- 


 kotowie, na Woli i w Śródmie- 


| pierwszego fragmentu 


ściu, przybyły nowe szpitale i 
ośrodki zdrowia przy ul. Ka- 


sprzaka, Wolskiej, Dworskiej i | 


innych. Wvbudowano 2 nowe 
żłobki. Zakończono m. in. budo- 


| wę trzech dalszych pawilonów 


sejmowych i gmachów Mini- 
sterstwa Rolnictwa. 


Zamknięciem najwspanialszym 


tego okresu, chlubnym ukorono- | 
architektów, | 


waniem wysiłków 
robotników, inżynierów i tech- 
ników było oddanie do użytku 
nowego 
Śródmieścia stolicy Placu 
Konstytucji, najpiękniejszego 
placu Warszawy. 


Budowniczowie stolicy zebrali 
się nie tylko dlatego aby omó- 
wić swoje osiągnięcia, lecz prze- 
de wszystkim po to, by czerpiąc 
doświadczenia z minionego o- 
kresu wytyczyć drogi realizacji 
dalszych zadań. 


W drugim półroczu br. od- 
dać trzeba do użytku ponad 9 
tys. dalszych izb mieszkalnych, 
wybudować przeszło 3,5 miliona 
metrów sześciennych budynków. 
Na samej tylko MDM do końca 


(oraz 


f) W sprawnym przeprowa- 
dzeniu tegorocznych żniw po- 
ważnie pomagają Państwowym 
Gospodarstwom Rolnym ochot- 
nicze brygady żniwne z miast. 


Zgodnie z uchwałą Prezydium 
,rządu i SckretaiiaturCRZZ —- 


związki zawodowe organizują 
7-dniowe ochotnicze brygady 
Żniwne, które wyjeżdżają do 


PGR-ów, aby pomóc w sprzęcie 
zbóż. Duża ilość zgłoszeń świad- 
czy o tym, że ludność miast ro- 
zumie znaczenie sprawnego 
przeprowadzenia kampanii żni- 
wnej. Tworząc grupy żniwne 
spośród zgłaszających się orga- 
nizacje związkowe dbają o to, 
(aby wyjazdy nie hamowały nor- 
malnej pracy w urzędach, insty- 
tucjach i biurach. 

Brygady źniwne wyjeżdżają 
co tydzień ze wszystkich więk- 
szych miast w Polsce. 9 1 10 wy- 
ruszył do PGR-ów trzeci turnus 
brygad. 

Około 2 tysięcy związkowców 
warszawskich wyjechało w dniu 
9 bm. do PGR-ów waj. kosza- 
lińskiego i olsztyńskiego. 

Robotnicy zakładów łódzkich 


A 


Krajowa 


(a) W ostatnich dniach odby- 
ła się w Warszawie krajowa na- 
rada prezesów i sekretarzy oraz 
ich zastępców Zarządów Okrę- 
gowych TPPR. Narada poświę- 
cona była omówieniu nowych 
zadań stojących na obecnym e+ 
tapie przed wszystkimi ogniwa- 
mi Towarzystwa oraz poinfor- 
mowaniu uczestników narady, o 


przygotowaniach do Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. 

Referat polityczny wygłosił 


wiceprzewodniczący ZG TPPR 
tow. Stefan Matuszewski. Sze- 
roko zobrazował on obecną sy- 
tuację międzynarodową i we- 
wnętrzną oraz wytyczył wypły- 
wające stąd zadania dla wszyst- 
kich ogniw i aktywistów Towa- 
s 


z 
` 


Zygmunt Jankowski 
mistrz ślusarski 


br. rozpocznie się budowa gma- | mechanicznego i 


ES o kubaturze 246 tys. me- 
| trów sześciennych, nie licząc 


obiektów, które w chwili obe- | 


| cnej są w budowie. Jeszcze w 
|roku bieżącym ruszy budo- 
wa wielopiętrowych gmachów 
wzdłuż ulicy Nowotki. Rozpo- 
częte zostaną prace przy wzno- 
szeniu 
Sielcach. Pełną parą ruszy re- 


starej Warszawy, łączącego Plac 
| Zamkowy poprzez Rynek, Staro 
i Nowomiejski z ulicą Zakro- 
czymską. 


Cenne zobowiązania 


reg cennych zobowiązań. W cią- 
gu najbliższych dwóch miesię- 
cy powstanie na warszawskich 
budowach około 700 nowych ze- 
społów. System potokowy pra- 
cy — mówią inne zobowiązania 
— wprowadzą załogi osiedli O- 
choty, Pragi II, Młynowa, Je- 
szcze w bieżącym roku 40 pro- 
cent budownictwa osiedlowego 


szawie systemem  potokowym. 
Dla usprawnienia i przyspiesze- 
nia robót wykończeniowych ze- 
brani iniejują nowe formy 
współzawodnictwa o tytuł naj- 
lepszej brygady tynkowania 


osiedli na Bielanach 1, 


konstrukcja zabytkowego traktu | 


W czasie zebrania pada sze- | 


wykonywanych będzie w War- | 


Tir e 
= Jop z 


Budowlani stolicy podsumowują 
swe osiągnięcia w I półroczu br. 


rajlepszych 
zespołów malowania i cyklino- 
wania mechanicznego. 

W serdecznych słowach do 
zebranych przemawia przewod- 


niczący Zarządu Głównego Zw. |! 
Pracowników Budownic- 
twa — Baryła. życząc budowla- 


Zaw. 


nym stolicy dalszych sukcesów 
w pracy, 


Wręczenie nagród 


Najlepszym zjednoczeniom 


| budownictwa miejskiego, które 


wyróżniły się we współzawod- 
nictwie w pierwszym półroczu 


|br., dyrektor CZBM-Warszawa, 


inż. Dubiński, wręcza następnie 
przechodnie proporce. Zdobyw- 
cą pierwszego miejsca jest za- 
łoga zjednoczenia nr 7, budu- 
jąca osiedla na Grochowie i 


Pragę II. Zdobywcą drugiego | 


miejsca jest dzielna załoga 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mie- 
szkaniowej zjednoczenie 
nr 6. 

Najofiarniejsi budowniczowie 
Warszawy, robotnicy, technicy 
i inżynierowie, otrzymują z rąk 
wiceministra Wolskiego wyso- 
kie odznaczenia państwowe: 
złote, srebrne i brazowe krzy- 
że zasługi oraz odznaki przo- 
downików pracy. 


więcej zbiorowych 


wyjechali do PGR-ów woj. 
szczecińskiego, a brygady z 
miast woj. gdańskiego pomaga- 
ją w żniwach na Żuławach. 

Jednocześnie w tych samych 
dniach wrócili uczestnicy dru- 
tgo turnusu, S4 oni zaaowoIie* 
ni z warunków, jakie stworzyły 
im PGR-y oraz ze swoich wy- 
ników pracy. 

Oto co pisze grupa Żniwna z 
BPE „Energoprojekt“ w War- 
szawie, która pracowała w go- 
spodarstwie Kalinka woj. ko- 
szalińskiego. „Zakwaterowanie 
otrzymaliśmy dobre — czystą 


| pościel, koce. sienniki. Wyżywie- 


nie dobre". 


Członkowie tej grupy praco- 
wali przy żniwach wydajnie. 
wykonując przeciętnie 145 pro- 
cent normy. W ciągu 6 dni ze- 
stawili oni snopy żyta na 445 
ha, sprzątnęli 10 ha siana, 6 ha 
jęczmienia, opielili 3 ha brukwi. 
Poza tym wyremontowali oni 
dwie snopowiązałki, motor elek- 
tryczny, opryskiwacz do niszcze- 
nia stonki ziemniaczanej. 

Również i inne brygady żniw- 
ne dały poważny wkład w 


Ochotnicze brygady żniwne miast pomagają 
wydajnie przy sprzęcie zbóż w PGR-ach 


dostaw w Rzeszowskiem 


sprawny sprzęt zbóż. Spośród 
brygad, pracujących w okręgu 
PGR Szczecinek w woj. kosza- 
lińskim na specjalne uznanie 
zasługuje 10-osobowa grupa z 
Centralnej Szkoły Związków 
Zawądowych, która przy wszyst- 
kich pracach wykonywała po- 
rad 100 procent normy. W okrę- 
su tym ob. Witold Trzeciak 
wykonywał 192 procent normy, 
a Ryszard Olejnik, pracow- 
nik Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego w Warszawie 
wykonywał 184 procent normy. 

Grupa pracująca w zespole 
PGR Drawsko, oprócz pracy 
przy sprzęcie zboża, wyremon- 


| oświatową 


towała młocarnię wymagającą 
kapitalnego remontu, zaoszczę- 
dzając w ten sposób gospodar- 
stwu ok. 9 tysięcy złotych. 
Brygady żniwne biorą także 
udział w pracach świetlicowych. 
ożywiają pracę kulturalno - 
wśród młodzieży 


k 


RZESZÓW (kor. wł.) Na tere- 
nie województwa rzeszowskiego 


PGR. 


w realizacji dostaw zboża pań- 
stwu przodują spółdzielnie pro- 
dukcyjne. 


W powiecie Dębica spółdziel- 
nia produkcyjna w Nagawczy- 
nie dostarczyła do punktu sku- 
pu 2 tysiące kg, a spółdzielnia 
produkcyjna w Pustyni — 3.150 
kg ziarna. 


W ślad za spółdzielniami idą 
gromady. Chłopi gromady Stu- 
dzian (pow. Przeworsk) manife- 
stącyjnie odstawili do punktu 
skupu 50 ton zboża. 


W powiecie Kolbuszowa, gdzie 
zbiorowe odgławy zboża są CO- 
raz częstsze, gromada Huta Ko- 
morowska wykonała już około 
80 procent swego planu, a gro- 
mada Huta Przedborska kończy 
roczny plan. Również w powia- 
tach Krosno i Tarnobrzeg tem- 
po dostaw znacznie się wzmogło. 

Natomiast w powiatach Brzo- 
zów, Lubaczów, Jasło i Nisko 
dostawy zboża przebiegają nie- 
zadowalająco. Jest to wynikiem 


słabej pracy aparatu skupu i rad | 


narodowych. 
CBE 


Narada aktywu Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej 


rzystwa, Min. Matuszewski pod- 
kreślił przede wszystkim donio- 


|słe znaczenie polsko-radzieckiej 


wymiany towarowej, koniecz- 
ność dalszego utrwalania przy- 
jaźni polsko-radzieckiej oraz po- 
pularyzowania osiągnięć Wiel- 
kiego Kraju Rad. Mówca zwró- 
cił szczególną uwagę na wszech- 
stronną i  braterską pomoc 
Związku Radzieckiego, która w 
ogromnym stopniu przyczyniła 
się do tego, że polskie masy pra- 
cujące w tak szybkim tempie 
wydźwignęły z ruin swój kraj, 
a obecnie budują lepsze, socja- 
listyczne jutro. 

Nad referatem wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której u- 
dział brali liczni aktywiści To- 
warzystwa. 


Władysław Olczak — 
mistrz ołowiarski 


NAGRODA ZESPOŁOWA — za wprowadzenie do produkcji jedwabiu wlskozowego zamiast importowane] bawełny do nrodukeji kordów do 


opoń samochodowych 


1 transporterów 


W czasie narady sekretarz ZG 
'TPPR — Stanisław Piotrowski 
omówił program przygotowań 
do Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej, który 
w roku bież. trwać będzie od 7 
listopada do 7 grudnia. Naczel- 
nym hasłem tegorocznego Mie- 
siąca, obchodzonego szczególnie 
uroczyście, będzie: „Nierozerwal- 
na przyjaźń narodu polskiego z 
narodami ZSRR — to pokój, 
niezawisłość i szczęśliwe jutro 
naszej Ojczyzny”. 


Centralnym momentem Mie- | 


słąca będzie uroczysty obchód 
35 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Wielkie zna- 
czenie dla pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej będą również 


Laureaci Nagród Państwowych 


Roman Oles - formierz 


za udział w opracowaniu I-waso- 

odpornego żellwa wysoko-KIZ2= 

mowego £ wprowadzenie go do 
przemysłu 


miały obchody rocznicy otfensv- 
wy stalingradzkiej i rocznicy 
Konstytucji Stalinowskiej. 


Zakończeniem Miesiąca i pod- 
sumowaniem jego wyników bę- 
dzie Krajowy Kongres Towa- 
rzystva Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej, który odbędzie się w 
Warszawie w dniach 6 į 7 grud- 
nia br.= 


Zarówno w okresie prac 
przygotowawczych, jak i w cza- 
sie trwania Miesiąca, Towarzy- 
stwo Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej współpracować będzie ści- 
śle z aktywem wszystkich or- 
ganizącji masowych oraz ko- 
rzystać z ich urządzeń kultu- 
ralno-oświatowych i środków 
propagandowych. 


+ 


| 


Tadeusz Brcza 
za powieść pt, „Uczta Baltazara" 


WYDANIE H 


Í 
i 
j 


| Chłopi gromad Świdry Stare i 


| = 


Polskiej ‘Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


| Chleh Ojczyźnie 


Dąbrówka Szlachecka w pow. 
| warszawskim manifestacyjnie odstawili zboże w dniu 9 bm. Do 
| przedterminowej odstawy wezwali oni pozostałe gromady w poe 
| wiecie. Na zdjęciu: Sołtys gromady Świdry Stare Stefan Kie 
` biak waży zboże. Kubiak przekroczył swój plan o 120 kg zboża. 
Foto CAF — Wdowtński 


(f) Po 4-tygodniowym pohyc'e 
na koloniach letnich w najpięk- 
niejszych miejscowościach Pol- 
ski, po zwiedzeniu Warszawy į 
innych miast, dzieci polskie z 
Francji i Belgii, w dniu 10 sierp- 
nia br. na M/S „Batorv" odje- 
|ehały do swych rodzin. 


Podczas swego pobytu na 
ojczystej ziemi dzieci górników 
' robotników polskich ze wszyst. 
kich okręgów Francji. na każ- 
dym kroku spotykały się z wy- 
jrazami przyjaźni. Brałv one 
udział w Zlocie Młodvch Przo- 
downików - budowniczych Pol- 
| ski Ludowej. zapoznały się z 
osiągnięciami Polski Ludowej 
unosząc ze sobą wiele niezapom- 
nianych wrażeń. 

. Odjeżdżających drogich gości 
żegnały przed dworcem mor- 
skim tłumy mieszkańców Gdyni. 
Młodzież z licznych kolonii na 
Wybrzeżu przybyła ze sztur- 
inówkami i setkami wiązanek 


z wybitnym spec 


(© W Instytucie Mechaniki 
Precyzyjnej odbyla się odprawa 
kierowników komórek wynalaz- 
czości Centralnych Zarządów i 
zakładów pracy przemysłu ma- 
szynowego. Na naradzie wy- 
bitny specjalista radziecki w 
dziedzinie przemysłu teletechni- 
cznego, inż. Aleksandrow, omó- 
wił zagadnienie współpracy na- 


(f) BERLIN (PAP) Jak do- 
nosi „Neues Deutschland“, uka- 
zujący się w Hanowerze (strefa 
brytyjska) tygodnik „Der Spie- 


l gel“ zamieścił szerćg infor- 
| macji, demaskujących wojsko- 
wą współpracę imperialistów 


amerykańskich z bońskimi od- 
wetowcami. 

„Der Spiegel" podaje, że mi- 
nister obrony USA Lovett opra- 
cował szczegółowy plan, we- 
dług którego w „możliwie naj- 
krótszym czasie“ w Stanach 
Zjednoczonych zostaną prze- 
szkolone następujące kontyn- 
genty oficerów i podoficerów 


s 


Amerykanie prze 


Uroczyste pożegnanie w Gdyni 
dzieci polskich z Francji i Belgii 


ciło się w serdeczną manifesta= 
cję braterstwa i przyjaźni mło= 
dzieży polskiej w kraju i zagra- 
nicą oraz w wielką manifestację 
na cześć opiekuna i przyjaciela 
dzieci polskich Prezydenta Bn- 
lesława Bieruta, 

Za serdeczne przyjecie, za 
wakacje spędzone w kraju po- 


które spędziły wakacje w kra» 
ju Eugenia Barańska 7 Francji, 
która m. in. powiedziała: 
„Dziękujemy *erdecznie Pre- 
zydentowi Bolesławowi B:erutn- 
wi .za umażliwienie nam przy- 
jazdu do Polski į zwiedzenia 
ojczystej ziemi. Po powrocie do 
swoich domów opawiemy 
wszystkim o tvm. jak rozbudo- 
wuje się Polska Ludowa, jak 
młodzież polska przygotowuje 
się, aby najlepiej służyć swojej 
ojczyźnie, —_* 


Spotkanie racjonalizatorów 


jalistą radzieckim 


inż. Aleksandrowem 


ukowców z racjonalizatorami w | 


Związku Radzieckim. Referat 
inż. Aleksandrowa spotkał się z 
żywym zainteresowaniem au- 
dytorium, 

Zebrani podzielili się następ- 
nie swoimi doświadczeniami z 
pracy klubów techniki i racjo- 
nalizacjj i brygad robotniczo- 
inżynieryjnych. i 


szkalają olicerów 


i podoficerów nowego Wehrmachtu 


EE" - niemieckich: okało 


3.600 oficerów i 14.000 podofi- 
|cerów wojsk lądowych, 1.200 0- 
ficerów i 6.300 podoficerów 
wojsk lotniczych oraz 150 ofi- 
| cerów i 400 podoficerów mary- 
jnarki woiennej Prócz tego — 
jjak podaje tygodnik — amery- 
,kańska komisja wojskowa opra- 

jcowuje na przyszłość plan prze- 

i szkolenia niemieckich wojsk na- 

| jemnych na kilku wyspach Mo- 

rza Śródziemnego, Ten sam nu- 

mer „Der Spiegel“ przynosi wia- 

domość o decyzji rządu USA 

oficjalnego popierania produk- 
cji cieżkiej broni w Niemczech 

zachodnich, 


LĄ 
= 


o . rP e 
Strajk górnik 
(f) PARYŻ (PAP) Dziennik 
„Humanite“ donosi z Tunisu. że 
od wtorku strajkują tam górt 
nicy kopalni fosfatu w Mulares 
(południowy Tunis). W sobotę 
odbyłą się manifestacja straj- 
kujących przed komisariatem 
policji. Miejscowych przywód- 
ców związkowych aresztowano 
i przekazano trybunałowi woj- 
skowemu. 
pg 


Żony patriotów. deportowa- 
nych do obozu Zaazour, wysto- 
sowały list do rezydenta gene- . 
ralnego Hauteciocque. w któ- 
rym protestują przeciwko nic- i 
słychanym warunkom panuja- 
cym w tym obozie. W ciasnych 
pomieszczeniach rozlokowano po 
50 więźniów. Deportowani śpią : 


ów w Tunisie 


Ji jedza na sołej zienn. Wyży- 


wienie jest niezwykle skape a 
nawet wodę wydzicia sie w ma- 
łych ilościach. Obóz otoczony 
jest podwójnymi zasiekami dru- 
tu kolczastego i strzeżon 
żołnierzy senegaiskich. 


DZIŚWAUCYFKZE: 


STANISLAW M9OŁLŁDRZYNR: Rok 
minał błędy pozostały 
(Pierwsze doświadczenia 7 
kampanii szupu zboża w bow 
Kraśnik), I 

IWAN BRIDKO: Jak npracuie 
my według harmonogramu 
cyklicznego. 

ADAM GALICA: 
rzadu Pinava. 

LESZEK GOLINSKE: 


BKankructwe f 


W walce 


o dalszy rozwój świetlic | ze- 
społów artystycznych. 


kwiatów. Pożegnanie przekształ. s 


dziękowała przedstawicielom ` 
władz oraz całemu narodowi 
polskiemu w [mieniu dzieci, 


y prieg 


| 


m 


, 


pe 216.217 


r 


PRYM. 


Fakty i wnioski 


De Gasperi i jego ordynacja 


Chadecja włoska traci coraz 
bardziej grunt pod nogami. 
Ostainie wybory samorządowe, 
w których chrześcijańscy demo- 
kraci stracili prawie 4 miliony 
głosów, fala strajków, której 
przykładem jest choćby ostatni 
strajk 
skich, wreszcie tarcia nawet w 
łonie samej chadecji — wszyst- 
ko to wykazuje rosnącą niepo- 
pularność pariii lokaja Wa- 
szyngtonu, De Gasperiego. Par- 
tla ta zdaje sobie sprawę, że nie 
jest w stanie rządzić przy pomo- 
cy dotychczasowych metod. Cha- 
decja czuje, że nie będzie w sta- 
nie odnieść sukcesów w nadcho- 
dzących wyborach, nawet jeżeli 
zastosuje tak brutalny I jawny 
terror jak w wyborach po- 
wszechnych w roku 1948. 


Chcąc za wszelką cenę utrzy- 
mać się przy władzy, kierowni- 
ctwo partii chrześcijańsko - de- 
mokratycznej postanowiło doko- 
nać zmiany zarówno konstytu- 
cji, jak i ordynacji wyborczej. 
Zmianę konstytucji w sensie 
sfaszyzowania jej zapowiedział 
przed kilkoma dniami sekretarz 
generalny chadecji Gonella. Szef 
propagandy chadecji Del Bo za- 
jął się w swym ostatnim prze- 


mówieniu kwestią ordynacji 
wyborczej. Del Bo oświadczy! 
otwarcie, że chadecja „ma za- 


miar wprowadzić taką ordyna- 
cję. która ułatwi jej walkę wy- 
borczą". 

Trudno doprawdy o większy 
cynizm. Del Bo odrzuca już 
ostatni listek figowy „parlamen- 
tarnej demokracji“. Stwierdza 
bez osłonek, że chadecja zdecy- 
dowana jest wprowadzić taką 
ordynację, która zapewni jej 
włększość bez względu na liczbę 
zdobytych głosów. 

Nie ukrywa tego bynajmniej 
1 premier De Gasperi. Przema- 


170.090 kolejarzy wło- : 


TRYBU 


NA LUDU 


„wiając 29 lipca, De Gasperi wy- | 
powiedział się za wprowadze- | 
'niem systemu większościowego. 
Ordynacja taka umożliwiła- 
'by chadecji zagarnięcie wszy- 
stkich mandatów z danego | 


| 


okręgu, jeśli nawet będzie w ficzna opublikowała hasła KC Koreańskiej Partii Pracy w | 
związku z 7 rocznicą wyzwo 


mniejszości. Ponadto, jak 
oświadczył De Gasperi. lista wy- 
'grywająca powinna otrzymywać 
poważne „premie głosowe”. 
|Organ KP Włoch „Unita“ obli- 
| cza, że w ten sposób głos odda- 
ny na rząd będzie miał 3-krotną 
wartość głosu, oddanego na par- 
tle lewicowe. 

Zapowiedzi poitykierów cha- 
decji wywołały ostry protest 
jak  najszerszych. rzesz społe- 
czeństwa włoskiego. Nawet 
część prasy burżuazyjnej prote- 
stuje przeciwko manewrom De 
Gasperiego. „Zasadniczym tlem 
tarć jest fakt, — stwierdza „Uni- 
ta* — że chadecja porzuciła na- 
wet resztki metod liberalnych i 
demokratycznych i przeszła dv 
najbardziej brutalnej polityki”. 


Cyniczne manewry chadecji 
wokół konstytucji i ordynacji 
wyborczej raz jeszcze odsłaniają 
w całej pełni „demokrację za- 
chodnią*. Konstytucja i ordyna- 
cja wyborcza w krajach kapita- 
listycznych jest tylko narzę- 
dziem umocnienia dyktatury 
| burżuazji i jej partii będących 
na usługach podżegaczy wojen- 
nych. 

Chadecja włoska boi się. Boi 
|się mas ludowych. boi się sze- 
rokiego frontu walki, krzepnące- 
go pod przewodem Partii Ko- 
munistycznej w sojuszu z Partią 

Socjalistyczną. Tonący brzytwy 

się chwyta — mówt przysłowie. 

Nie ulega wątpliwości, że ma- 
|newry De Gasperiego przyda- 
i dzą mu się akurat tyle, ile owa 
| przysłowiowa brzytwa. 

I B. Z. 


Artykuł Jacques Duclos 
o rządowej polityce zdrady 


() PARYŻ (PAP). Jacques 
Duclos ogłosił na łamach „Hu- 
manite Dimanche* artykuł pt. 
„Spisek antykomunistyczny 1 
polityka zdrady“. 

W artykule tym Duclos ana- 
lizuje podłoże i przebieg prze- 
śladowań  rozpętanych przez 
rząd Pinay'a przeciwko Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej i 
kierownikom organizacji demo- 
kratycznych. 

Podkreśla on, że te prześlado- 
wania . pozostają w ścisłym 
związku z rządową polityką 


„zdrady, pisze o zgubnych na- 


stępstwach tej polityki oraz 
wzywa do utworzenia zjedno- 
czonego frontu komunistów, so- 
cjalistów i wszystkich republi- 
kaqów, aby „złamać spisek 
przeciwko Republice, przeciwko 
Francji, a zapewnić triumf po- 
lityce niepodległości narodowej, 
wolności, odrodzenia i pokoju". 


Wzrost bezrobocia 


we Francji 


() PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Humanite' donosi, że na 85.000 


robotników przemysłu papierni- i 


czego 75 proc. jest bezrobot- 
nych, albo tylko częściowo za- 
trudnionych. Przyczyną  tęgo 
stanu rzeczy jest kryzys gospo- 


darczy we Francji, który powo- 
duje m. in. redukcję kredytów 
na zakup książek i zeszytów 
szkolnych. 

W związku z groźbą zamknię- 
cia fabryki „Lavallette" w St. 
Ouen, produkującej silniki Die- 
sla, sekretarz związków zawo- 
dowych okręgu paryskiego Tol- 
let zwrócił uwagę na całkowitą 
prawie 
lotniczego 1 produkcji samocho- 
dów luksusowych w tym okrę- 
gu. Podkreślił on, że sytuacja ta 
została spowodowana przesta- 
więniem przemysłu francuskie- 
go na tory gospodarki wojen- 
nej na rozkaz USA. 

Związki zawodowe metalow- 
|ców CGT wystosowały list do 
związków zawodowych FO, 
chrześcijańskich związków zawo 


dowych i Generalnej Konfede- | 
racji Kadr proponując odbycie 


przed 15 sierpnia wspólnej kon- 
ferencji dla wymiany poglądów 
i omówienia środków przeciw- 
stawienia się grożbie bezrobo- 
cia w przemyśle metalowym w 
związku z zapowiedzią zamknię- 
cia wielu fabryk metalurgicz- 
'nych w departamencie Seine et 
Marne, Nord, Pas de Calais, 
| Bas Rhin, Orne, w St. Ouen, 
| Bordeaux, Nantes. 


Nowa porażka reakcji francuskiej 


() PARYŻ (PAP). Na podsta- 
wie orzeczenia Izby Oskarżeń, 
dwaj patrioci francuscy Collard 
i Gayraud, aresztowani 28 ma- 
ja za udział w demonstracjach 
przeciwko Ridgway'owi, zostali 
zwolnieni z więzienia La Sante 
po spędzeniu w nim 73 dni. 

Opuszczających mury wię- 
zienne patriotów powitał tłum 
mieszkańców Paryża. Pierwszą 
wizytę złożyli Collard i Gay- 
raud w redakcji „Humanite". 


-= Collard złożył następującą de- 


klarację: 
działaczem 


byłem 
związko- 


Dotychczas 
jedynie 


Faszystowski 


Południowo - 


() LONDYN (PAP). Jak do- 
nosi prasa, w Unii Południowo- 
Afrykańskiej wzmaga się ludo- 
wy ruch oporu przeciwko usta- 


wom rasistowskim. Władze usi- 


łują zdławić ten ruch, stosując 
metody terroru. 
Według doniesień prasy z Ca- 


wym, obecnie zrozumiałem, że 
to nie wystarcza. Dlatego wstę- 
puję do Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej. 

Komentując zwolnienie z wię- 
złenia ostatnich dwóch areszto- 
wanych za demonstrację w dniu 
28 maja, „Humanite* podkre- 
śla, iż jest to nowa porażka 
władz francuskich. Jest ona tym 
bołeśniejsza, że skład Izby O- 
skarżeń został zmieniony poraz 
trzeci. Sędziowie, wydając orze- 
czenie zgodnie z ich sumieniem. 
potępili tym samym rządową 
politykę terroru i prowokacji. 


terror w Unii 
Airykańskiej 


| petown, 10 sierpnia wieczorem 
| policja aresztowała na dworcu 
|tego miasta 14 murzynów — 
uczestników akcji oporu prze- 
'ciwko ustawom rasistowskim. 
Murzyni zostali aresztowani za 


jto, że weszli do poczekalni dla 


' Europejczyków. 


Delegacje zagraniczne zwiedzają 
Polskę 


(f Delegacja związkowców 
bułgarskich. kur» przybyła do 
Polski na zaproszenie CRZZ, 
zwiedziła w dn. 11 bm. Warsza- 
wę. Goście obejrzeli m. in. Sta- 


re Miasto, Trasę W — Z, WSM 


- getta. 


Mokotów, MDM oraz ruiny 


. Na czele delegacji stoi Spas 
Spasow, sekretarz Zw. Zaw. 
Prac. Państwowych. W skład 
delegacji wchodzą m. in. znani 
przodownicy pracy: Jani Pilaew 
— doker z Burgasu, kawaler 
Orderu Georgi Dvmitrowa, ini- 
cjator szybkościowych metod 
pracy przy wyładunku statków, 
wykonujący ze swą brygadą po- 
nad 300 procent nermy, Ganczo 
Krestew — górnik z Panadiur- 
sku. odznaczony Orderem Dy- 
mitrowa za stałe przodowni- 
ctwo w pracy, Paraskiewa 


 Stawrewa — hutniczka z Zakła- 


dów  Metalurgicznych „Ruda“, 
odznaczona Złotym Orderem 
Pracy, wykonująca przeciętnie 
200 procent normy, Gina Atana- 
sowa — robotnica w fabryce pa- 


pieru im. Wasyla Kolarowa, 
odznaczona „Złotym Orderem 
Pracy, wykonująca przeciętnie 


188 procent normy, Denka Stili- 

janowa pracownica sklepu 

tekstylnego w Sofii, zdobywczy- 

ni tytułu najlepszej ekspedient- 

ki Bułgari: w r. 1951 i 1952 oraz 
ł 


| Atonas Beszkow profesor 
Uniwersytetu Sofijskiego. 


(X Na Dolnym Śląsku prze- 
| bywała delegacja kobiet fiń- 
: skich i duńskich, która w czasie 
'3-dniowego pobytu zwiedziła 
ośrodki wczasowe i liczne za- 
kłady pracy. 

Dziekując za upominki. akty- 
wistka duńskiego ruchu obroń- 
ców pokoju. Laura Madsen, 
powiedziała m. in.: '„Wywie- 
ziemy stad niezatarte wspom- 


nienia. Rząd nasz wydaje 
olbrzymie sumy na  zbroje-- 
nia. My jednak walczymy 


i walczyć będziemy z groż- 
bą wojny jeszcze silniej. A 
świadomość, że w niedalekim 
od nas kraju żyją ludzie wol- 
ni i szczęśliwi. doda nam je- 
szcze sił do tej walki." 

W dniu J0 bm. delegacje 
zwiedziły kolonie dla 
robotników przemysłu roszar- | 
niczego w  Kowalowie oraz. 
wspaniały Dom Zdrojowy w. 
Szczawnie Zdroju. Po wycieczce | 
członek delegacji fińskiej. Niu- | 
ra Hinze. oświadczyła: .Za- | 
chwyciła mnie Wasza młodzież, | 
| która z takim zapałem buduje. 
swoją przyszłość. której siły do | 
(pracy dodaje opieka nad nią | 
Waszego Państwa. zagwaranto- | 
i wana nową Konstytucją." 


likwidację przemysłu | 


dzieci | 


Hasła Koreańskiej Partii Pracy 
z okazji 7 rocznicy wyzwolenia Korei 
przez Armie Radziecką 


|na Dalekim Wschodzie, 


(a) PEKIN (PAP). Koreańska Centralna Agencja Telegra- 


Armie Radziecką spod jarzma 


Hasła wyrażają wdzięczność j 
całego narodu koreańskiego 
wielkiemu narodowi radzieckie- 
mu į jego wodzowi Generalissi- 
musowi Stalinowi. 


Przyjaźń j solidarność naro- 
dów Związku „Radzieckiego i 
Korei — glosi jedno z haseł — 


jest rękojmią wolności, niezawi- 
słości i rozkwitu Korei. 

Niech żyje wieczna, braterska 
przyjaźń narodów wielkiego 
Związku Radzieckiego i Korei. 

Hasła 
skich żołnierzy Koreańskiej Ar- 
m:i Ludowej, partyzantów i par- 
tyzantki, godnie broniących wol- 
ności, demokracji i niezawisło- 
ści ojczyzny w narodowej woj- 
nie wyzwoleńczej przeciwko in- 
terwentom amerykańskim. 


zerwanie rokow 


(£ PEKIN (PAP). 
Nowych Chin zamieściła 


Agencja 
ko- 


mientarz, w którym pisze m. in.: | 


Dowództwo amerykańskiej 5 
armii łotniczej ogłosiło, ża roz- 
|pocznie serię  niszczycieiskich 
bombardowań 78 miast Korei 
północnej. Oświadczenie w tej 
sprawie zbiegło się z amery- 
,kańzką taktyką przedłużania 
rokowań o rozejm w Panmun- 
dżonie. Decyzja bombardowa- 
nia miast koreańskich dowodzi 
przed całym światem. w jak 
małym stopniu Amerykanie są 
zainteresowani w prowadzeniu 
rokowań - rozejmowych oraz 
świadczy o tym, iż agresorzy 
amerykańscy dążą do rozsze- 
rzenia wojny koreańskiej i kon- 
tynuowania bezprzykładnej w 
historii masowej zagłady lud- 
ności koreańskiej. Ten nowy 
barbarzyński plan amerykański 
wywołał powszechne oburzenie 
na świecie, 


pozdrawiają bohater- | 


lenia Korei przez bohaterską 
imperializmu japońskiego. 
Hasła 


sławią  niewzruszoną 


międzynarodową solidarność mi- | 


łujących pokój narodów całego 
świata w walce o trwały pokój 
i bezpieczeństwo 
walce przeciwko podżegaczom 
do nowej wojny; sławią one a- 
wangardę mas pracujących Ko- 
rei — bohaterską  Koreańską 
Partię Pracy — promotora i or- 
ganizatora zwycięstw narodu 
koreańskiego, 


Końcowe hasła składają hołd 
Kim Ir-senowi i Mao Tse-tun- 
gewij oraz genialnemu wodzowi 
mas pracujących całego świa- 
lta, wyzwolicielowi i najlepsze- 
mu przyjacielowi 
reańskiego Generalissimusowi 
Stalinowi. 


| Prowokacje amerykańskie mają na celu 


ań rozejmowych 


To. co Amerykanie nazywają 
„bombardowaniem obiektów 
wojskowych“, jest w istocie 
rzeczy niszczeniem spokojnych 
| miast i mordowaniem ludności 
cywiinej bez jakichkolwiek 
| przyczyn. Po ogłoszeniu planu 
barbarzyńskiego bombardowa- 
(nia miast koreańskich, Amery- 
kanie ponownie uciekli się do 
swego fałszywego argumentu o 
| „nacisku militarnym“, pragnąc 
|zmusić stronę koreańsko-chiń- 
ską do przyjęcia ich nierozsąd- 
nych propozycji. Amerykanie 
sami najlepiej wiedzą, że ich 
| dawno zdemaskowany „nacisk 
militarny“ nigdy nie zdoła 
zmienić zdecydowanego %tano- 
wiska strony koreańsko-chiń- 
skiej. Jest rzecza oczywistą, że 
tzw. „nacisk militarny“ ma na 
celu zerwanie rokowań o ro- 
zejm i rozszerzenie wojny ko- 
rgańskiej, Że tak jest, świad- 


i awantury, 


(() MOSKWA (PAP). Naród; 
| radziecki obchodził uroczyście 
Dzień Marynarki Wojennej: 


ZSRR. który stał 
przeglądu osiągnięć radzieckich 
morskich sił zbrojnych oraz o- 
siągnięć przemysłu okrętowego. 
| Szczególnie uroczysty prze- 
, bieg miały obchody Dnia Ma- 
|rynarki Wojennej ZSRR w 
Moskwie — stolicy 5 mórz. Na 
wielkim rezerwuarze wodnym 
|w Chinkach w Moskwie odbyła 
| się defilada jednostek marynar- 


się dniem j 


ki wojennej. 
hymnu państwowego ZSRR i 
salw artyleryjskich przepłynęły 
okręty wojenne. Następnie od- 
były się liczne zawody sporto- 
we z udziałem marynarzy ra- 
dzieckich oraz pokazy spraw- 
ności i wyszkolenia bojowego 
załóg okrętów. Z ogromnym za- 
interesowaniem mieszkańcy Mo- 
skwy oglądali loty samolotów- 
śmigłowców konstrukcji inż. 
Komowa, Śmigłowce te, odzna- 
czające się wysoką zdolnością 
manewrowania, startowały z 


narodu Ko- | 


czą o tym ostatnie prowokacje 
jak spowodowane |! 


| przez Harrisona długie przerwy 
w rokowaniach, częste ostatnio 
| naruszenia porozumienia o neu- 
| trałności strefy Kaesongu, na- 
,syłanie tajnych agentów po- 
iprzez strefę neutralną na po- 
zycje wojsk koreańskich i chiń- 
| skich dla zbierania informacji 
szpiegowskich, zwiększenie a- 


narodów, w | merykańskich sił powietrznych ' Korei. 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). Dowództwo na 
czelne Koreańskiej Armii Ludo- 
wej w komunikacie ogłoszonym 
w Phenjanie 11 sierpnia donosi, 
że w ciągu ubiegłej doby od- 
działy armii ludowej wraz z od- 
działami chińskich ochotników 
ludowych prowadziły na po- 


(a) PEKIN (PAP). W nocy z 
9 na 10 sierpnia lotnictwo ame- 
|rykańskie dokonało ponownie 
masowego nalotu na Phenjan. 
W nalocie tym, który 
przeszło 3 godziny, brała udział 
większa ilość ciężkich bombow- 
ców amerykańskich. 


Szczególnie silnie zbombar- 
dowana została najgęściej zalud- 
niona zachodnia część Phenja- 
nu. Samoloty amerykańskie 
zrzuciły tu setki bomb różnego 


| kalibru. W wyniku barbarzyń-, 
skiego nalotu zostało zabitych i| 


rannych wiele osób. W tej czę- 
ści miasta nie posiadającej żad- 
(nych obiektów 
|znajdowała się przytłaczająca 
większość mieszkań ludności cy- 
!wilnej i sklepów, z których po 
i nalocie pozostały jedynie dy- 
miące zgliszcza. 


Jest rzeczą oczywistą, że ce- 
ilem tego barbarzyńskiego nalo- 
|tu była eksterminacja ludności 
|cywilnej Phenjanu, gdyż na 
„dzielnice mieszkalne zrzucono 
i wielką ilość bomb kruszących 
|l oraz bomb z opóźnionym zapło- 
| nem. 

LONDYN 


(PAP). Dziennik 


| z ; 
Oi a. s 2 
ce, Jalusgizn, naruszanie Apige jskwą. Linią tą popłynie wkrót- 


trwał , 


wojskowych, | 


j 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


bom- 
bardowanie elektrowni na rze- 


| 
lotnictwo amerykańskie granic 
powietrznych Chin północno- 
| wschodnich i wreszcie bombar- 
|dowanie Phenjanu 1 oświad- 
| czenie w sprawie bombardowa- 
nia 78 miast północnej części | 


|szczególnych odcinkach frontu i 
|walki artyleryjskie z nieprzyja-/ 
cielem. Dnia 11 bm. strzelcy- | 
niszczyciele samolotów nieprzy:/ 
jacielskich zestrzelili 2 i uszko-, 
dzili 3 samoloty nieprzyjaciel- 
skie. f 


Barbarzyńskie bombardowanie Phenjanu 


„Reynolds News“ omawiając | 
| bombardowania amerykańskie | 
|w Korei pisze: Sztab generała 
| Clarka w Tokio oficjalnie ogło- 
sił, że ma zamiar zniszczyć "8| 
miast Korei północnej. Pierw- | 
szy etap tej potwornej akcji już | 
|się rozpoczął. Nikt nie może, 
twierdzić, że w miastach prze- | 


dują się jakiekolwiek obiekty 


| wojskowe. 


zgrozy na całym świecie. 


mu znalazły się w impasie dla- 
tego, że delegacja amerykańska 
„w imię humanitarności* od- 
'mawia repatriacji chińskich i 
| północno - koreańskich  jeń- 
[ców wojennych... Jak może świat 
(uwierzyć w słowa mówiące o 
;.„humanitaryzmie"*, gdy w tym 
isamym czasie na tysiące męż- 


czyzn, kobiet i dzieci zrzuca się | 


, bomby i napalm. Opinia publicz- 
'na powinna znaleźć sposób 
|kończy dziennik — by położyć 
kres straszliwej tragedii Ko- 
'rel. 


Uroczyste obchody Dnia Marynarki 


Wojennej w ZSRR 


Przy dźwiękach ; pokładu okrętów. lądowały na | 


wodzie itd. 
W Leningradzie odbyła się na 
Newie wielka defilada okrętów 


Floty Bałtyckiej. Defilady okre- | 


i tów wojennych odbyły się rów- 

nież w wielu innych portach 
radzieckich. 

Uroczystości Dnia Marynarki 
| Wojennej ZSRR wykazały potę- 
ge radzieckich morskich sił 
zbrojnych, stojących na straży 
granie morskich Związku Ra- 
l całym świecie. 


każdy wróg narodu czechosłowackiego 


{ 


zostanie zdemaskowany i unieszkodliwiony 


Oświadczenie=+ministra bezpieczeństwa publicznego Czechoslowacj!: 


| (9 PRAGA (PAP). — Prasa 
| czechosłowacka opublikowała 

oświadczenie, które złożył mi- 
nister bezpieczeństwa publicz- 
nego Czechosłowacji, Karol Ba- 
cilek na zwołanej niedawno 
| konferencji prasowej. 
| Nawiązując do zdradzieckiej 
działalności reakcyjnej emigra- 
cji czechosłowackiej, min. Ba- 
cilek stwierdził, że zdrajcy ci 
prowadzą pod kierownictwem 
agentów amerykańskich zacie- 
ikłą kampanię oszczerstw prze- 
ciwko narodowi czechosłowac- 
kiemu. Wytrawny szpieg wy- 
wiadu brytyjskiego, obecnie a- 
gent wywiadu amerykańskiego 
„CIC“, Lausman, wyjechał z 
Jugosławii do Austrii, skąd o- 
becnie usiłuje nasyłać do Cze- 
chosłowacji szpiegów, dywer- 
santów i terrorystów. Wraz z 
Iausmanem w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej Austrii 
działa Durczansky, były mini- 
ster spraw zagranicznych 1 a- 
gent hitlerowski w faszystow- 
skim rządzie tzw. „państwa 
słowackiego", 

Min. Bacilek podkreślił ko- 
nieczność wzmożenia czujności 
wobec wrogów narodu czecho- 
| słowackiego. Wskazał on na 
: wypadki korupcji, biurokracji, 
'naruszania dyscypliny państwo- 
jwej i dyscypliny pracy, które 
,naieży bezlitośnie zwalczać. 
¿Stwierdził on, że na wsi cze- 
,chosłowackiej w miarę rozwo- 
'ju ruchu spółdzielczości - pro- 
|dukcyjnej zaostrza się walka 
,klasowa. Tracąc wpływy wśród 
i pracującego chłopstwa, zżerani 
i nienawiścią do ustroju ludowo- 
demokratycznego, kułacy ucie- 
kają się do najrozmaitszych, 


zbrodniczych metod, wyrażają- 


| 


cych się w niszczeniu własno- 


czykiem przedstawiciela dyplo- 


{ści społecznej i spółdzielczej, w | matycznego, został odwołany z 
|próbach  terroryzowania pra- | Czechosłowacji. Min. Bacilek 
|cowników administracji pań- | przytoczył jeszcze wiele przy- 
|stwowej i partii komunistycz- | kładów, kiedy dzięki czujności 
nej itp. Min. Bacilek  przyto- |obywateli zdołano unieszkodli- 


nej, szkodniczej działalności 


kułaków w ciągu 


jakiej ludność pracująca udzie- 


ujawnianiu wrogów. 


na bezpieczeństwa 
Ladislava Liptaka, agenta wy- 


| wiadu amerykańskiego 


wywiad angielski. 


| formacji szpiegowskich za gra- 
nicę. 


Liptak udał 


Liptak został aresztowany. 
Jesienią 


uwagę na wzmożony 
mochodów dyplomatycznych 
| nariuszy bezpieczeństwa. 
kilku dniach na ulicy tej 


nę, 
nego z kamieni 
tam notatki. Zatrzymanym oka- 


istępca attache lotniczego amba- 
jsady USA w Pradze. Szpieg 
ten, ukrywający się pod płasz- 


|czył kilka przykładów perfid- 


ostatnich | 
dwóch tygodni, wskazując jed- 
jnocześnie na wydatną pomoc, 


la władzom bezpieczeństwa w 


Tak np. w czerwcu br. orga- 
zatrzymały 


CECH, 
który został przerzucony na te- 
ryiorium Czechosłowacji przez 
Zadaniem 
Liptaka było utworzenie sieci 
szpiegowskiej t przesyłanie in- 


się do swego 
krewnego. z którym od dłuższe- 
go czasu nie utrzymywał kon- ; 


1949 r. mieszkańcy 
jednej z ulic miasta N zwrócili 
ruch sa- 
i 
poinformowali o tym funkcjo- 
Poj 
za- | 
trzymano nieznanego mężczyz- 
który wyjmował spod jed- 
bruku ukryte 


zał się kapitan Jack Novak, za- 


wić wrogów ustroju ludowo-de- 
mokratycznego i pokrzyżować 
ich nikczemne plany. 

Ramię przy ramieniu z funk- 
cjonariuszami korpusu bezpie- 
czeństwą oświadczył min. 
Bacilek — stoją na straży na- 
sze wojska pograniczne, czujnie 
sirzegące granie państwa. Moż- 
na wymienić dziesiątki 
kładów, kiedy uzbrojony po zę- 
by wróg usiłował przedostać 
sią na nasze terytorium, lecz zo- 
stał unieszkodliwiony. 

Na podstawie doświadczeń 
narodu radzieckiego, który pod 
przewodem towarzysza Stalina 
zdołał obronić swój kraj przed 
licznymi wrogami, przed całą 
światową reakcją — podkreślił 
min. Bacilek — nauczymy się 
jeszcze łepiej damaskować wro- 


ga, bez względu na to, gdzie i 
taktu. Breżny ten ZOACZY pod jaką maską ukrywałby się. 
broń u Liptaka i zawiadomił o Bardzo często i 
tym organa bezpieczeństwa.  _; Jnc RM 


|go ustroju, zdrajcy i dywersan- 
|ci usiłują osłaniać swą działal- 
ność legitymacją partyjną. 
Zdrada Slansky'ego ujawniła, w 
jaki sposób wróg przenika do 
naszych szeregów | jak usiłuje 
| wykorzystać ` przynależność do 
partii dla uprawiania swej 
przestępczej działalności poli- 
tycznej. 

W zakończeniu min. Bacilek 
stwierdził, że w oparciu o za- 
ufanie i pomoc mas pracują- 
cych, organa bezpieczeństwa 
zdołają zdemaskować i unie- 
szkodliwić każdego wroga naro- 
! du czechosłowackiego. 


Ludność Japonii wzmaqa walkę przeciw 


japoński wzmaga walkę prze- 
ciwko przekształcaniu Japonii w 
amerykańską bazę wojenną. 
Prasa japońska podaje. że w 
prefekturze Osaka ludność pro- 
wadzi ożywioną walkę przeciw- 
ko powiększeniu amerykańskiej 
bazy lotniczej w Itami. W wal- 


ce tej biorą udział demokratycz- į 


ne organizacje związkowe 1 
chłopskie. 6 sierpnia rada miej- 
ska Osaka uchwaliła rezolucję, 
przeciwko rozszerzeniu bazy lot-| 
niczej w Itami. | 
22 lipca w prefekturze Nara 
odbył się masowy wiec miesz- 
kańców, na którym uchwalono: 
rezolucję protestującą przeciwko. 
tworzeniu baz wojskowych na 
terytorium tej prefektury. 


!się wiec protestacyjny mieszkań- 
leów przeciwko utworzeniu w o- 
|kolicach miasta poligonu dla 


|wojsk amerykańskich, Ludność | 


(miasta Musasin (okolice Tokia) 
protestuje przeciwko budowaniu 
iw mieście nowych koszar ame- 
| rykańskich. 

| Chłopi wsi Todzawa (prefek+ 
tura Jamagata) również prowa- 
dzą zaciętą walkę przeciwko za- 


garnięciu ich ziemi pod budowę 


poligonu dla wojsk amerykań- 


| skich. 


Przemysł japoński 
na usługach USA 


() MOSKWA (PAP). Agencja 


| TASS podaje za dziennikiem 


i 


Niedawno na wyspie Hokkal- 


militaryzacji i okupacji amerykańskiej 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja! 
TASS donosi z Tokio, że naród do w mieście Mombetsu odbył 


„Yomiuri*, że dowództwo floty 
wojennej USA na Dalekim 
Wschodzie zamierza poczynić w 
stoczniach japońskich zamówie- 
nia na produkcję okrętów wo- 
jennych i torped. Wobec zacho- 
wania w dobrym stanie urzą- 
|dzeń dla fabrykacji torped ta 
część zamówień będzie wyko- 
nana prawdopadobnie już w 
październiku. 


W końcu br. spodziewane są 
|zamówienia na produkcję kano- 
nierek i kontrtorpedowców. Wła- 
dze Stanów Zjednoczonych za- 
|mierzają wykorzystać przemysł 
| japoński dla udzielenia pomocy 
militarnej w postaci sprzętu wo- 
jennego rządom reakcyjnym na 
| Dalekim Wschodzie. 


dzieckiego, na straży pokoju na 


przy- 


Odezwa duńskiego 
Komitetu Obrońców 
Pokoju 


(f). KOPENHAGA (PAP). Duń- 
ski Komitet Obrońców Pokoju 
wydał odezwę do narodu duń- 
skiego z apelem o wzmożenie 
walki w obronie pokoju. Ode- 
jzwa podkreśla, że odrodzenie 
'zachodnio-niemieckiego milita- 
ryzmu odwetowego oraz amery- 
kańskie zamiary założenia w 
Danii baz wojennych, stawiają 
Danię w obliczu wielkiego nie- 
| bezpieczeństwa. 


Napływ oficerów 
hitlerowskich 
do armu eg'pskiej 


(a) RZYM (PAP). Dziennik 
| .„Paesse Sera“ donosi z Kairu, 
że między rządem egipskim i 
bońskim prowadzone są roko- 
wania w sprawie dostaw broni 
dla Egiptu z Niemiec zachod- 
nich. 

Rokowania te zostały podjęte 
w celu zamiany sprzętu woj- 
skowego otrzymanego od Anglii 


znaczonych na zniszczenie znaj- | 


Nowa decyzja w sprawie eks- | 


|terminacji ludności cywilnej 
Korei północnej — kontynuuje | 
dziennik — wywoła uczucie | 


Rokowania w sprawie rozej-. 


Nr 224 


Budowa linii 


przesyłowej 


wysokiego napięcia 


Kujbyszew 


(f) MOSKWA (PAP). W szyb- 
kim tempie posuwają się prace 
przy budowie potężnej linii 
przesyłowej wysokiego napię- 
cia, łączącej Kujbyszew z Mo- 


ce prąd z największej na świe- 
cie elektrowni wodnej w pobli- 
żu Kujbyszewa w celu zasilenia 


Uchwała w spr 


(£) PEKIN (PAP). Prasa chiń- 
ska opublikowała uchwałę Biu- 
ra KC Komunistycznej Partii 
Chin Północnych w sprawie li- 
kwidacji analfabetyzmu w tej 
części kraju. 

W wyniku odbudowy i roz- 
woju przemysłu i rolnictwa — 
głosi m.in. uchwała, wzrósł do- 
brobyt ludności i jej zaintere- 
sowanie nauką i kulturą. 

Biuro KC Komunistycznej 
Partii Chin Północnych posta- 
nowiło w ciagu najbliższych 
3— lat zlikwidować w zasadzie 


Uchwalenie budże 


(t) PEKIN (PAP). Agencja No- 

wych Chin donosi, że na posie- 
dzeniu Centralnej Ludowej Ra- 
dy Rządowej przyjęto sprawo- 
zdanie z wykonania budżetu 
państwowego na rok 1951 oraz 
zaaprobowano nowy budżet 
państwowy na rok 1952. 


(() BUDAPESZT (PAP). Wę- 
gierska Partia Pracujących i 
rząd ludowy poświęcają wiele 
uwagi elektryfikacji kraju. W 
budowie znajduje się kilka wiel- 
kich elektrowni. 

Wielka elektrownia powstaje 
w niewielkiej wsi Kazinobaroik 
w odległości 35 km od miasta 
Miszkolc. Już w r. 1953 dostar- 


HELSINKI. (Tel. wł) W po- 
niedziałek rano dogrywane by- 
ły przetwane partie pierwszej 


rundy. Pytlakowski nie zdołał ura- 
tować końcówki wieżowej z Oja- 
nenem i zmuszony został do kapi- 
tulacji. W ten sposób ogólny wy- 
nik śpotkafila z Finlandią brzmi 
[1:3 dla gospodarzy. 

| Pozostałe wyniki I rundy brzmią 
| następująco: Islandia Saara 
1,5:2.5, Argentyna — Anglia — 3,5:0,5, 
Wegry — Włochy — 3:1. 

Niezakończone zostały spotkania: 
Niemcy zachodnie — Kuba i ZSRR 
Tzrael. W tym ostatn'm meczu 
ZSRR prowadzi w stosunku 2,5:0,5. 
Smysłow zremisował z  Orenem 
(Chwojnikiem), Heller wygrał z Alo- 
nim (Szechterem) i Bronsteln wy- 
grał z Poratem. Partia Keres 
Czerniak została powtórnie odłożo- 
na z pionem więcej dla Czerniaka. 
Keres zachowuje jednakże szanse 
na remis. 

Po południu 11.VIII. rozegrana Z0- 
stała II runda, w której Polska 
spotkała się z Grecja. W meczu tym 
Polacy grali w niezmienionym skła- 
dzie. Na pierwszej szachownicy 


— na sprzęt niemiecki. W ciągu 
bieżącego roku angielscy in- 
struktorzy i doradcy zostali wy- 
daleni z armii egipskiej, na ich 
miejsce zaś zostali powołani 0- 
ficerowie hitlerowscy. Obecnie 
w szeregach armii egipskiej 
znajduje się przeszło 600 ofice- 
rów zachodnio - niemieckich, 
którzy zajmują stanowiska na- 


Tarnowski w ładnym stylu zwycię- 
żył Gaitanarosa. Na drugiej sza- 
chownicy Pytlakowski grając z 
Tsinkopoulosem, w znacznie lepszej 
dla sieble pozycji popełnił w nie- 
doczasie gruby błąd, który koszto- 
wał go dwa piony. Niemniej jed- 
nakże dzięki różnokolorowym goń- 
com osiągnął on remis. Na trzeciej] 
szachownicy Plater uzyskał dużą 
przewagę  pozycyjną z Mastichia- 
tisem. Partia została przerwana z 


wet w organach egipskiego 
sztabu generalnego. 


Zakaz kolportażu 


„Szabad Nep“ we Francji 
(f) PARYŻ (PAP). Władze fran- 


| terytorium Francji, dziennika 
| „Szabad Nep“, centralnego or- 
| ganu Węgierskiej Partii Pracu- 
jących. 


Książka 
tow. Sokorskiego 
„W języku czeskim 


(f) PRAGA (PAP). — W Pra- 
dze ukazała się w języku cze- 
skim książka wicemin. Włodzi- 
mierza Sokorskiego pt. „Sztuka 
w walce o socjalizm“. Przekła- 
du na język czeski dokonał wy- 
bitny poeta i tłumacz — Erich 
Sojka. 


(t) W Austrii wydana została 
przez wydawnictwo Stern-Ver- 
lag, jako pierwsza z cyklu „„Bi- 
„cher der Zeit", powieść pt. „Wę- 
| giel“ — A. Scibor-Rylskiego. 


W kilku zdaniach 


ABDYKACJA 
KRÓLA FRANSJORDANII 
Agencja France Presse donosi za 
rozgłośnią w Tel Avivie, że król 
Transjordanii Talal abdykował na 
rzecz swego syna Husseina. 


ZAPOWIEDŹ NOWYCH WYBORÓW 
W EGIPCIE 


Agencja Reutera donosi z Kalru, 
że kwatera główna generała Na- 
guiba ogłosiła komunikat, zapowia- 
dający wybory nowego parlamentu 
egipskiego na luty przyszłego roku. 


SENAT IRAŃSKI 
UCHWALIŁ PEŁNOMOCNICTWA 
DLA MOSSADEKA 


Jak donosi z Teheranu agencja 
Reutera, senat !rański uchwalił w 
poniedziałek pełnomocnictwa dla 
premiera Mossadeka, udzielone mu 
już poprzednip przez Medżlis. 


i PRZED TARGAMI 
(MIĘDZYNARODOWYMI W LIPSKU 
Tegoroczne Targ! Międzynarodo- 
we w Lipsku odbędą się w okresie 
od 7 do 17 września. Na Targach 


cuskie zakazały kolportażu na. 


szansami na wygraną dla Polaka. 


— Moskwa 

| moskiewskiego okręgu przemy= 
słowego. Linia przecina kilka 
obwodów. Zakres prac ziem- 
nych i betonowych przy mon- 
towaniu konstrukcji masztów 
oporowych jest ogromny. Wszy- 
stkie prace przy budowie tej 
linii są zmechanizowane. 


awie likwidacji 


analiabetyzmu w Chinach Północnych 


analfabetyzm wśród robotników 
i chłopów. Stanie się to możli- 
we dzięki szerokiemu zastoso- 
waniu metody nauczania pisa- 
nia po chińsku, opracowanej 
przez Su Czan-hua. Dotychczas 
przeszło 275 tysięcy osób ukoń- 
czyło w Chinach Północnych 
kursy dla analfabetów, na któ- 
rych szkołono tą właśnie me- 
todą. 

W prowincji Hopei w ciągu 
najbliższych trzech lat 10 milio- 
nów chłopów nauczy się czytać 
i pisać. 


tu Chin Ludowych 


na rok 1952 


Minister finansów Po I-po 
podkreślił, że budżet na rok 1952 
przewiduje wzrost dochodów w 
stosunku do 1951 r. o 41,66 proc. 
i wydatków o 55,52 proc. przy 
czym w budżecie na r. 1952 do- 
chody i wydatki są zrównowa= 
żone. 


| 


Budowa wielkich elektrowni 
na Węgrzech 


czy ona prądu elektrycznego 
wielu miastom, zakładom prze- 
mysłowym i wsiom,  Dobiega 
końca budowa Inockiej Elektro- 
wni. Wielką elektrownię buduje 
się w Stalinvaros. Na rzece Ci- 
sie w pobliżu wsi Tissalek bu- 
„duje się pierwszą na Węgrzech 
wielką elektrownię wodną. 


Wiadomości sportowe 
Polska = Grecja 2:1 (I) 


na olimpiadzie szachowej 


Na czwartej szachownicy Śliwa 
| szybko zgodził się na remis, z Ana- 

gnostou. 

W ten sposób w meczu 7 Gre- 
cią Polska prowadzi 2:1 przy jednej 
partii niedokończonej. 

Z pozostałych spotkań całkowicie 
zakonczyły się następujące: Argen- 
tyna Saara 3,5:0,5, Niemcy za-= 
chodnie — Luksemburg 4:0, ZSRR 
Szwajcaria 3,5:0,5, Dania — 
Anglia 2:2. 

Wielkie zalnteresowanie wzbudził 
dziś mecz Wegry — Jugosławia. Na 
pierwszej szachownicy Szabo wy- 
grał z Gligoriczem. Szily zremiso- 
wał z Trifunowicem. Barcza odłożył 
partię z Rabarem w równej pozy- 
cji podobnie jak Florian z Pircem. 
Tak więc Węgrzy prowadzą w tym 
meczu 1,5:0,5 przy dwóch partiach 
niedokończonych. 

A oto pozostałe wyniki: Czecho- 
słowacja — Tsłandia 2:1 (1), NRD — 


Brazylia 1,5:1,5 (1), Norwegia — 
Szwecja 0:1 (3), Włochy — Austria 
1.5:0,5 (2), Holandia — Finlandia 


1,5:0,5 (2), USA — Izrael 2:0 (2). 

Sytuacja w grupie trzeciej, w któ- 
rej znajduje się Polska wygląda 
po dwóch rundach następująco: 
ZSRR — 6 pkt (1), Holandia 
4 pkt. (2), USA 1 Finlandia — pa 
3.5 (2), Szwajcaria — 3,5 pkt., Pol- 
ska — 3 pkt. (1). Grecja — 2 pkt (2), 
Izrael — 05 pkt (4). 

W dniu jutrzejszym rozegrana zo- 
stanie trzecia runda. w której 
Polska gra z ZSRR. Duże zaintere- 
sowanie budzi spotkanie Czechosło- 
wacja — Argentyna i Węgry — 
Szwecja, (1). 


15 bm. rozpoczyna się letnia Spartakiada 


Wojska 


W okresie od 15 do 25 sierpnia br. 
| odbędzie się na stadionie, kortach 
ipływalni CWKS w Warszawie oraz 
na strzelnicy w Remhertowie letnia 


Spartakiady obejmulie 
lekkoatletyczne, 


Program 
konkurencje 


Mistrzostwa p 


MOSKWA. W dalszym ciągu mi- 
strzostw piłkarskich ZSRR rozegra- 
no w Moskwie trzy spotkania. Mo- 
skiewskie drużyny Dynamo i AW 
| zremisowały 1:1, Dynamo (Minsk) 


Na marginesie 
NO WADA OBA 


w USA istnieją ludzie, któ- 
rzy godzinami gapią się obec- 
nie na księżyc. Nie są to wcale 
lunatycy. Są to napuszczeni przez 
zhłsteryzowanych generałów z 
| Pentagonu „strażnicy przestwo- 
rzy“, którym kazano obserwo- 
wać po nocach „latające talerze“. 

A mimo to władze amerykań- 
skie są ciągle niezadowolone 
Okazuje się, że za mało ludzi 
zadziera głowę. W lipcu br. 
wprowadzono bowiem „urzędo- 
we“ obserwowanie nicba. A na 
[to trzeba — wedle instrukcji 
władz — aż pół miliona zawo- 
dowych gapiów. 


jenni chwytają się wszystkich 
sposobów, aby powstrzymać słab- 
nącą w kraju histerię wojenną. 
Prasowe tuby Wall Street alar- 
mują o „apatii społeczeństwa", w 
którym wzrasta niezadowolenie 
z powodu wojny na Korei i cię- 
żarów związanych z całokształ- 
tem polityki zbrojeń. 

Ponieważ ochotnicza akcja 
„obserwatorów nicba* nie powio- 
dła się — coraz mniej jest zwo- 
lenników gapienia się na księ- 
życ — utworzono w Waszyngto- 
nie aż specjalną radę reklamo- 


reprezentowane być mają: Albania, 
Bułgaria, Chiny.Francja, W. Bryta- 
nia, Włochy. Maroko, Holandia, 
Austria, Polska, Rumunia, Szwaj- 
caria, Czechosłowacja, ZSRR | We- 
gry. Ze strony niemieckiej weżmie 
udział około 8 tysięcy wystawców. 


wą dla zaradzenia złu. 
Do rady tej powołane zostały 
największe firmy ogłoszeniowe. 
Na pierwszej konferencji z sze- 


fami reklamy, delegat minister-|! 


część Spartakiady Wojska Polskie- | 
o. 


P a 


Amerykańscy podżegacze wod 


Polskiego 

wanie, wlelobój oficerski, koszy- 
kówkę i siatkówkę, strzelanie spor- 
towe oraz piłkę nożną. 

Rozgrywki piłkarskie rozpoczną 


sie w dniu 15 bm. natomiast inne 
| konkurencje w dniu 20 bm. 


wstęp na stadion | korty wolny. 


Hkarsk'e ZSRR 


odniosło pierwsze zwycięstwo w mi- 
strzostwach, wygrywając z Górni- 
kiem (Stalino) 2:0, a reprezentacja 
m. Kalinina pokonała Daugawę 5 
Rygi 2:1. 


| Z płakałem na księżyc 


istwa lotnictwa zwrócił uwagą 
| starym wygom reklamowego 
bluffu. że liczy na to, iż potra- 
fią oni przeciwdziałać „ogólne- 
mu brakowi zrozumienia“ dla 
propagandy podżegaczy wojen= 
nych. 

Aby więc umożliwić rozbuja-= 
nie nowej fali histerii, władze 
przeznaczyły dziesiątki milionów 
dolarów, które oczywiście naj-' 
więcej interesowały kierowni= 
ków biur ogłoszeniowych, ucho- 
dzących przecież za ludzi prak- 
tycznych. 

Nie bylibyśmy wcale zdziwie- 
ni, gdyby „królowie“ ogłoszeń 
spróbowali tym razem wmówić 
swoim klientom, że np. zmobili- 
zują Wszystkie gwiazdy przeciw- 
ko „latającym talerzom" czy in- 
nym wyimaginowanym „siłom 
przestworzy", cała zaś Droga 
Mleczna usiana będzie plakata- 
mi, z których nie omieszka sko- 
rzystać i Coca Cola i „Chester- 
fieldy“. Na ksłężycu zaś świecić 
będzie neonowy napis: „Uwaga 
— nadchodzi, a tymczasem żuj= 
cie gumę marki Pepsidont'... 


l 


Bo dla wzmożenia histerii wo- 
jennej Waszyngton stosuje regn- 
ły amerykańskiej walki: Catch 
as catch can“ — czyli chwytaj 
jak możesz—choćby za księżyc! 


Czysty styl forrcstalowski. 
MAR 


TRYBUNA LUDU 


_ 


W uzdrowiskach dolnośląskich 


W pięknie położonych uzdrowiskach dolnośląskich ludzie pracy z całego kraju nabierają sił 
i zdrowia. Na zdjęciu: Fragment pijalni „Wielka Pieniawa' w Polanicy-Zdroju. 
Foto CAF--Kondracki 


Najlepsi w swoim zawodzie 


Brygady, zatrudnione w przed- 
siębiorstwach, podległych Cen- 
t4ralnemu Zarządowi Konstruk- 
cji Stalowych w Warszawie 
oraz indywidualni robotnicy z 
tych przedsiębiorstw zdobyli w 
IT kwartale br. dziesięć tytułów 
„najlepszych w swoim zawo- 
dzie“. 

Tytuł „najlepszej. brygady ni- 
towniczej“ zdobyła brygada 
Władysława -Mackiewicza z Za- 
rządu Montażowego w Pozna- 
niu, zatrudniona przy budowie 
mostu Marchlewskiego. 

Brygada  kafarowa Józefa 
Szewczyka z Zarządu Palowa- 
nia w Zabrzu zdobyła tytuł 
„najlepszej brygady  kafaro- 
wej“. Tytuł „najlepszej bryga- 
dy budowlano montażowej” 
zdobyła brygada Jerzego Zjaji 
z Zarządu Montażowego we 


Wrocławiu. Tytuł ten brygada 
otrzymała za wysoką wydajność 
pracy przy montażu transfor- 
matora .w kopalni „Konrad“. 
Brygada Zjaji zapobiegła na 
początku bieżącego roku kata- 
strofie zalania wodą kopalni. 
Pracując w bardzo ciężkich wa- 
runkach wykonała ona demon- 
taż i ustawienie na fundamen- 
cie pierwszego transformatora 
na 8 dni przed terminem, dru- 
giego zaś — na 10 dni przed 
terminem. 

Brygada spawaczy Gerarda 
Grześki z Zarządu Montażowe- 
go w Gliwicach osiągała w II 
kwartale średnio 187 procent 
normy, utrzymując równocze- 
śnie na wysokim poziomie ja- 
kość wykonania. Za uzyskane 
wyniki otrzymała ona tytuł 
„najlepszej brygady spawaczy”. 


"Bytuł „najlepszego operatora 
kafarowego' zdobył Józef So- 


snecki z Zarządu Palowania w | 


Zabrzu. „Najlepszym składa- 
czem konstrukcji stalowych“ 
został w II kwartale racjonali- 
zator Eugeniusz Tomczyk, za- 
trudniony przy budowie nowej 
walcowni w hucie im. Bolesława 
Bieruta, najlepszym tokarzem — 
Ryszard Lipin. 

Leopold Pałkowski, który m. 
in. przeszkolił 9-ciu niewykwa- 
lifikowanych robotników na 
wykwalifikowanych niciarzy u- 
zyskał tytuł „najlepszego nicia- 
rza”. Jan Hajduk z Zarządu 
Palowania w Zabrzu został 
„najlepszym maszynistą kaťaro- 
wym“. Hajduk wyszkolił 2 ma- 
szynistów, którzy pracują już 
samodzielnie, (t) 


O lustracjach przeciwstonkowych 
w powiecie Kartuzy 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


Powiatowi Kartuzy, w któ- 
rym ponad 20 proc. areału u- 
prawnego zajmują ziemniaki, 
poważnie zagraża stonka ziem- 
niaczana. Podczas przeprowa- 
dzonych w br. lustracji wykry- 
to tu 20 ognisk tego groźnego 
szkodnika, Niebezpieczeństwo 
dalszego rozszerzenia się stonki 
jest nadal bardzo duże. Prze- 
prowadzone w terenie kontrole 
wykazują bowiem, że lustracje 
przeprowadzane były niedbale. 


Aroto charakierystyczne przy- 
'kłady z terenu, 'podczas prze- 
prowadzania szóstej lustracji. 

W Prokowie (gmina Kartuzy) 
56 ha ziemi zajętych jest pod 


uprawę ziemniaków. Sołtys, Jan 


Laska, pokazuje nam spis osób, 
które powinny brać udział w 
przeglądzie pól ziemniaczanych. 
Widzimy na wykazie 71 naz- 
wisk. W poiu nie widać jednak 
nikogo. W jednym tylko miej- 
scu gromadka malców gapi SIĘ 
na dojrzewające wiśnie. Na 
nasz widok rozbiega się po bru- 
zdach, zaczynając gorliwe po- 
szukiwania. 

To są właśnie — jak się oka- 


zało — skierowani przez sołty- 
sa na poszukiwanie stonki lu- 
dzie — dzieci poniżej 12 lat, z 
których nawet nie wszystkie 
wiedzą, jak wygląda stonka i po 
co należy jej szukać. 

W Sierakowicach cała komi- 
sja do walki ze stonką jest w 
ruchu,  doglądając lustracji. 
Przy końcu lipca, Józef Młyń- 
ski z Sierakowic wykrył ognisko 
stonki na swoim polu. Znale- 
zione na polu Młyńskiego lar- 
wy były w rozmaitych stadiach 
rozwojowych. Było ich bardzo 
dużo. Gdyby ich nie unieszkod- 
liwiono w porę, ile narobiłyby 
strat. 

Prezydium GRN w Sierako- 
wicach zajęło się poważnie 
zwalczaniem groźnego szkodni- 
ka ziemniaków, a więc į chło- 
pi zrozumieli  niebezpieczeń- 
stwo i dlatego poszukiwanie 
stonki idzie dobrze. 


W gminie Sulęcino w groma- 
dach Węsiory i Bukowa Góra 
wykryto podczas lustracji aż 5 
ognisk stonki. Niebezpieczeńst- 
wo jest więc poważne. Mimo to 


a LJ 
Delegaci woj. 
, . l 3 r o 

Spółdzielczości 

(Kor. wł) Za dwa tygodnie 
rozpocznie w Warszawie obra- 
dy I Kongres Spółdzielczości za- 
opatrzenia i skupu. Wśród de- 
legatów z całej Polski, weź- 
mie również udział w obradach 
grupa delegatów z woj. war- 
szawskiego. 

6 sierpnia br. odbyła się ro- 
bocza narada przedkongresowa 
w Okręgowym Oddziale CRS w 
Warszawie. 

Wśród 71 delegatów, którzy 
przybyli na naradę, widzieliś- 
my przedstawicieli nowej wsi 
polskiej — Antoniego Zbyszyń- 
skiego, przewodniczącego spół- 
dzielni produkcyjnej Rykacze- 
wo, Wincentego Osińskiego ze 
spółdzielni produkcyjnej Góra- 
szka, Helenę Podstawkową 
przodujacą chłopkę z gr. Jeru- 
zal, pow, Mińsk Maz., przodu- 
jących chłopów, najofiarniej-. 
szych aktywistów spółdzielczości 
zaopatrzenia i skupu. A więc 
ludzi, którzy już nieraz dali 
dowód, że mocno na sercu le- 
ży im sprawa rozwoju spółdziel- 
czości, ludzi, którzy w codzien- 
nej pracy realizują sojusz ro- 
botniczo - chłopski, umacniają 
spójnię pomiędzy miastem a 
wsią. Taki też charakter miała 
narada spółdzielców - delegatów 


woj. warszawskiego w dniu 6 
sierpnia. 
Zabierali w niej głos liczni 


Imówcy, omawiając dotychczaso- 
we osiągnięcia spółdzielczości 
zaopatrzenia i skupu. Wskazy-, 


wali oni równocześnie na liczne | 
błędy, jakie dotychczas popel- | 


niono, a które były bezpośred- 
nią przyczyną 
wielu zadań, 
w udziale spółdzielczości 
obecnym etapie realizacji pla- 
nu 6-letniego. 

Jak nie miało kwitnąć kumo- 
terstwo w wielu gminnych spół- 
dzielniach, jeżeli poszczególne 
placówki handlowe obsadziliśmy 
byłymi sklepikarzam: — mówi 
ob. Hartmann, przewodniczący 
spółdz. prod. w Cieszkowie pow. 
Fłońsk. — Zanim spostrzegliś- 
my nasze błędy. mnożyły się w 
GS-ach nadużycia. Podry vało to 
autoryiet spółdziejczośćcj wśród 
chłopów mało- į średniorolnych. 
Zapomnieliśmy przy tym o na- 
szej młodzieży, którą powin- 
niśmy szkolić i obsadzać nią 
nasze placówki spółdzielcze. 


niewykonania ` 
jakie przypadły , 
na | 


warszawskiego na I Kongres | 
zaopatrzenia i zbytu obradują 


Delegaci znali dokładnie bo- 
lączki swych gromad i gmin. 
Widać było, że poddają pod o- 
gólną dyskusię  dezyderaty i 
wnioski, jakie wysuwali chłopi- 
spółdzielcy na gminnych i po- 
wiatowych 
członków. 


— My sklepowe mówiła Ja- 
nina Rutkowska z GS Sulejó- 
wek pow. Otwock — jesteśmy 
pierwszymi żołnierzami spół- 
dzielczości na wsi. Z nami sty- 
ka się chłop i dłatego od naszej 
postawy zależy bardzo wiele. 
Musimy się uczyć, by umieć 
paraliżować wrogie plotki, by 
chłopu przychodzącemu do skle- 
pu móc wyjaśnić politykę wła- 
dzy ludowej, korzyści płynące 
ze sprzedaży nadwyżek do spół- 
dzielni. Kobiety powinny dążyć 
do tego, by jak najwięcej nas 
pracowało w spółdzielczości, 
byśmy mogły zastąpić mężczyzn 
(ekspedientów), którzy mogą 
wydajniej pracować w innych 
gałęziach naszej gospodarki, 


Nie brakło również ostrych 
słów krytyki pod adresem tych 
GS-ów, które niewłaściwie za- 
łatwiają sprawy spółdzielni pro- 
dukcyjnych. Mówił o tym tow. 
Osiński z gm Wiązowna, pów. 


walnych zjazdach | 


na polach sulęcińskich na 
próżno szukamy brygad prze- 
ciwstonkowych. 

W opustoszałym o południo- 
wej godzinie gmachu GRN przy- 
padkowo  zastajemy zastępcę 
przewodniczącego. Nie jest on 
jednak zorientowany, jak na te- 
renie gminy przebiega waika ze 
stonką. Przysłany z powiatu in- 
struktor ochrony roślin Jan Wę- 
siora, który sprawdzał przebieg 
lustracji pół w gromadzie Bu- 
kowa Góra j w Suchej stwier- 
dza, że są tam „duże, niedok- 
ładności", ale nie potrafi po- 
wiedzieć, ile hektarów ziemnia- 
ków jest do przejrzenia, ilu lu- 
dzi zaplanowano do przeglądu. 
a ilu wyszło faktycznie w pole. 


W pow. Kartuzy, z małymi 
tylko wyjątkami, prezydia rad 
narodowych bezdusznie i forma- 
listycznie potraktowały zagad- 
nienie walki ze stonką. 

Zaniedbaniami w Kartuzach 
na odcinku zwalczania stonki 


winno się więc zająć prezydium | 


Woj. Rady Narodowej i wycią- 


| gnąć w stosunku do winnych 


konsekwencje. j kt 


Otwock, który podał konkretne 
przykłady opóźniania rozliczeń 
przez tamtejsze GS za towary 
dostarczone przez spółdzielnię 
produkcyjną, której jest prze- 
wodniczącym. 

Dużo uwagi poświęcono rów- 
nież | sprawom . kontraktacji, 


zwłaszcza trzody chlewnej, któ- | 


rej plan za pierwsze półrocze 
nie został wykonany wskutek 
niedostatecznej  operatywności 
wielu członków zarządów GS 
oraz referentów i agentów kon- 
traktacji. 

Narada wykazała, że delegaci 
woj. warszawskiego pojadą na I 
Kongres Spółdzielczości zaopa- 
trzenia i skupu dobrze przygo- 
towani, że ich udział w obra- 
dach Kongresu przyczyni się do 
usprawnienia pracy spółdziel- 
czości, że nie zawiodą zaufania 
280-tysięcznej rzeszy spółdziel- 
ców woj. warszawskiego. Do- 
wód tego -dali na naradzie 
przedkongresowej podejmując 
szereg cennych zobowiązań, któ- 
re dopomogą do szybszej reali- 
zacji wytycznych VII Plenum 
KC PZPR, dopomogą do zreali- 
zowania tych zadań, jakie na- 
kreślono spółdzielczości w pla- 
nie 6-letnim. 


(WSCH) 


Delegaci woj. warszawskiego na 
zaopatrzenia i skupu: Wacław Płoszaj 
gromady Międzylesie, Jadwiga Wilanowska 


1 Kongres Spółdzielczości 
— malorolny chłop z 
— prezes ZSCh 


z gm. Piekary oraz Mieczysław Hartmann — członek spółdziel- 

ni produkcyjnej w Cieszkowie (pow. płoński) podczas przerwy 

w naradzie przedkongresowej delegatów, jaka odbyła się 6 bm. 
w Oddziale Okręgowym CRS w Warszawie 


Foto CAF — Szyperko 


Ito szereg audycji 
| tegorocznym 


W siódmą rocznicę 


| śmierci Stefana Jaracza 


(€) W dniu 11 bm. w siódmą 
rocznicę śmierci wielkiego ar- 
tysty sceny polskiej Stefana Ja- 
racza, wielkiego artysty i bojo- | 
wnika o postępowy teatr reali- 
styczny, odbyło się na Powąz- 
kach w Alei Zasłużonych uro- 
czyste złożenie wieńców na gro- | 
bie artysty. | 

W uroczystości wzłął udział 
m. in. minister Kultury i Sztu- 
ki St. Dybowski. 

Wieńce zostały złożone u stóp | 
nowowzniesionego pomnika Ste- 
fana Jaracza, dłuta artysty- | 
rzeźbiarza Stanisława Sikory. 


W zrasta ilość | 
punkiów sanitarnych | 
na wsi 


(a) W zakładach pracy, w | 
spółdzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach Polski Czerwony 
Krzyż organizuje punkty sani- 
tarne, mające na celu udziela- 
| nie natychmiastowej pomocy w 
| nagtych wypadkach. Szczególnie 
| duże znaczenie mają punkty sa- | 
nitarne na wsi, gdzie bardzo 
często nie ma w pobliżu ani le- | 
|karza, ani stałego ambulatorium. 

W woj. warszawskim ilość 
takich placówek we wsiach | 
wzrosła w porównaniu z ubie- 
głym rokiem o przeszło 100 pro. 
cent. Do najlepszych należy 
punkt sanitarny spółdzielni pro- 
dukcyjnej w  Wierzbicach, w | 
pow. pułtuskim oraz w PGR-rze | 
Janów w pow. Mińsk Mazowie- 
cki, 

W okresie żniw punkty sani- 
tarne otaczają opieką pracują- | 
| cych przy sprzęcie zbóż. 
| w spółdzielniach produkcyj- 

nych i gromadach, w których 
|nie było dotychczas stałych po- 
|sterunków sanitarnych, Polski 
Czerwony Krzyż zorganizował 
|w okresie żniw 2—3 
ekipy sanitarne i wyekwipował 


tak, aby w razie potrzeby mo- 
gły one udzielić natychmiasto- 
wej pomocy. 


Audycje radiowe 
poświęcone laureatom 
Nagród Państwowych 
w dziedzinie muzyki 


(f) Polskie Radio przygotowa- 
poświęconych 
laureatom 
stwowych Nagród Artystycznych 
w dziale muzyki. Program inau- 
|guracyjnego koncertu, który zo- 
| stanie nadany w niedzielę 17 
| bm., wypełnią utwory muzyczne 
Ludomira Różyckiego, laureata 
Państwowej Nagrody I stopnia 


© . y 
Ważne dla wczasowiezów 

Dyrekcja Naczelna Funduszu | 
Wczasów Pracowniczych przypomi- | 
na związkowcom wyjeżdżajacym na 
wczasy, że zlecenia na kredytowa- 
ny przejazd z miejsca zamieszkania 
do wczasowiska i z powrotem do- 
| łączone do ulgowego skierowania 
wczasowego — muszą być wymie- 
nione w kasie kolejowej lub PBP | 
„Orbis" na normalny bilet kolejo- 
| Wy, gdyż samo tylko zlecenie nie 
| upoważnia do przejazdu. 

W stosunku do tych wczasowi- 
czów, którzy nie dopełnili obowiąz- 
ku wymiany i okazują w czasię 
podróży tylka zlecenie na kredyto* 
wany przejazd służba kontrolna 
PKP stosuje rygory przewidziane w 
taryfie za przejazdy bez ważnego 
biletu tj. opłatę karną w wy- 
sokości podwójnej ceny biletu w£ 
1aryty normalnej, w razie zaś od- 
mowy zapłacenia należności w po- 
ciągu. służbie PKP przysługuje 
prawo usunięcia podróżnego z po- 
ciągu na najbliższej stacji. 


| staw 


| skupu przez 


osobowe | 


je w niezbędne medykamenty | 


Pań- | 


W realizacji obowiązkowych 
dostaw zboża państwu, woje- 
wództwo lubelskie zajmowało 
w roku ubiegłym jedno z ostat- 
nich miejsc w kraju. W woj. 
lubelskim zaś, do powiatów 
wlokących się w „tyle należał 
powiat Kraśnik. Późno, bo do- 
piero w grudniu, powiat ten 
został zwolniony od miarek i 
odsypów. 

Towarzysze z Komitetu Po- 
wiatowego i Prezydium PRN w 
Kraśniku twierdzą, że trudności 
w realizacji obowiązkowych do- 
zboża w ubiegłym roku 
były spowodowane — obok zbyt 


| słabej kontroli aparatu skupu 
|i rad narodowych — zbyt póź- 


nym rozwinięciem pracy maso- 
wo-politycznej wokół kampanii 
organizacje gro- 
madzkie. Twierdzą jednak, że 
w tym roku kampania plano- 
wego skupu zboża jest lepiej 
przygotowana tak pod wzślę- 
dem organizacyjnym, jak i po- 
Ilitycznym i wszystko wskazuje 
na to, że powinna przebiegać o 
wiele sprawniej i nie będzie na- 
stręczała poważniejszych trud- 
ności. 

Taka jest ocena Komitetu Po- 
|wiatowego i prezydium 
Tymczasem... 

$ 


30 lipca spółazielnia produk- 


|cyjna w Kosinie dostarczyła do 


punktu skupu w Annopolu w 
całości przypadające na nią w 
obowiązkowych dostawach ilo- 
ści,zboża. Długo musieli jednak 
| czekać spółdzielcy zanim przy- 
¡jeto od nich zboże. Okazało się 
bowiem, że magazyn nie był 


éjeszcze przygotowany na przy- 
jęcie zboża. Dopiero w obecno- | 


ści spółdzielców naprędce 
uprzątnięto kącik w magazynie, 
aby nie musieli wracać z ziar- 
Inem do domu. Zboże spółdziel- 
cze zatrzymano z workami, po- 
nieważ magazyn był zawoiczo- 
ny i .przed dezynfekcją nie 
można było ziarna wysypać. 
| M. in. dlatego, że magazyn 
|punktu skupu w gminie Anno- 
|pol nie był gotowy na przyję- 
cie zboża, prezydium GRN i 
| aparat CUS nie dopingował rol- 
|ników, którzy mieli wyznaczo- 
ne terminy dostawy na lipiec, 
by w oznaczonych terminach 
wykonali swoje obowiązki. Re- 
zultat zaś był taki, że w gmi- 
nie Annopol nie skupiono w 
lipcu ani kilograma zboża. 

Inna była przyczyna niesku- 
pienia również ani kilograma 
zboża w lipcu w gminie Kawę- 
czyn, chociaż spora ilość rolni- 
ków wymłóciła tu już zboże. 

Okazało się, że większość rol- 
ników w tej gminie otrzymała 
źle obliczone wymiary obowiąz- 
kowych dostaw. Przy ustalaniu 
zobowiązań włączono 
do areału podlegającego obo- 
wiązkowym dostawom łąki i 
pastwiska. Rezultat był 'taki, że 
w pierwszych dniach sierpnia 
chłopi, zamiast realizować do- 
stawy zboża, całymi gromada- 
mi przychodzili do prezydium 
GRN z reklamacjami. 

W gminie Gościeradów chło- 
pi, którzy dotychczas uczciwie 


PRN. | 


bowiem | 


ji sumiennie 


ZYC 1AAP MANR: T EL 


wykonywali swe 
obowiązki, zwlekają ze sprze- 
dażą zboża. Postawa prezydium 
GRN, które „nie widzi”, że wie- 


|lu kułaków oszukuje władzę lu- 
dową, mając fikcyjnie rozdzie- | 


lone gospodarstwa działa na 
nich demoralizująco. Toleran- 
cyjny stosunek prezydium GRN 


| spowodował, że rozdzieliło rów- 


nież swe gospodarstwa 


wielu 
średniorcelnych, a nawet mało- 
rolnych chłopów. W jednej tyl- 
ko gromadzie Księżomierz 
Dzierzkowska jest 56 wypad- 
ków fikcyjnego rozdziału go- 
spodarstw. 


* 


Sytuacja w gminach wygią- 
dałaby inaczej, gdyby KP i pre- 
zydium PRN wiedziały o tych 
rażących brakach, gdyby pod- 
jęte były odpowiednie kroki w 
celu ich usunięcia. Niestety? 
do pierwszych dni sierpnia in- 
stancje powiatowe nie miały 
prawdziwego obrazu sytuacji w 
terenie. A były przecież wszel- 


kie dane po temu, żeby być do- | 


brze zorientowanym, co do sta- 
nu przygotowań do skupu zbo- 
ża. Odbywają się przecież ze- 
brania podstawowych organi- 
zacji na wsi, odbyły się również 
przed rozpoczęciem akcji skupu 
zebrania gromadzkie, z których 
wiele było obsłużonych przez 
aktyw KP. 

KP nie wysłuchuje jednak 
opinii gromadzkich organizacji 
partyjnych, nie żąda sprawo- 


zdań z tego, co usłyszeli akty- | 


wiści KP i instruktorzy na ze- 
braniach gromadzkich. Zadowa- 
la się sprawozdaniami prezy- 
dium PRN, które z kolei bez- 
krytycznie przyjmuje wszelkie 
dane od prezydiów GRN i apa- 
ratu skupu. A nawet, gdy do- 
chodzą do KP sygnały aktywu 
terenowegd, często pozostawia 
je bez reakcji. 

O tym np., że punkt skupu w 
Annopolu, mieszczący się w 
magazynach PZZ nie jest przy- 
gotowany do przyjęcia zboża. 
KP wiedział zawczasu. Sygna- 
lizował o tym parokrotnie se- 
kretarz KG, tow. Jędruszczak 
Nie spowodowano jednak, aby 
PZZ doprowadziły magazyn do 
porządku. 

Gdyby KP wysłuchiwał gło- 
sów terenu i uważnie je anali- 
zował, mobilizował dla  załat- 
wiania tych spraw prezydium 
PRN, w niejednej gromadzie 
można by było szybko wpłynąć 
na uzdrowienie sytuacji, nieje- 
den błąd usunąć zawczasu. 


Fakty fikcyjnego podziału go- 
spodarsiw wyraźnie wyszły na 
jaw w gromadach: Krzemień. 
Biała, Andrzejów (gm. Kawę- 
czyn), Modliborzyce, Annopol i 
niemal w każdej gromadzie po- 
wiatu Kraśnik. Sprawy te poru- 
szali chłopi zarówno na zebra- 
niach organizacji -partyjnych. 
jak I na ogólnych zebraniach 
gromadzkich, A jednak uszły 
one uwagi instancji powiato- 
wych. 

W  Księżomierzy Dzierzkow- 
skiej bezpartyjny Jan Zawół o- 
świadczył otwarcie, że kułacy 
mają swe wpływy na niektórych 
członków prezydium GRN, że 


panują tam kumoterskie stosun- 
ki, że dzieli się gospodarstwa za 
wódkę, 

Tak było z kułakiem Wożnia- 
|kiem oraz z Rudnickim, Nowa- 
kiem, Dudą i innymi, 

Tow. Dudziński przyznał *sa- 
| mokry tycznie, że swe małe pa- 
romorgowe gospodarstwo roz- 
|dzielił, gdyż tak robili inni, 
gdyż nikt nie zwrócił mu na to 
uwagi. Mówił, że początkowo 
nie widział w tym nic złego, 
gdyż podzielił swe gospodarstwo 
jnawet' przewodniczący prezy- 
,dium GRN tow. Woźnica, sekre- 
tarz prezydium GRN Masternak 
ji sołtys Skrzypek. 

Jeśli porównać wyniki spisu 
rolnego ż 1951 j 1952 roku, 
stwierdzimy, że w powiecie Kra- 
śnik przybyło w ciągu roku po- 
nad 3.000 gospodarstw. 

Po bliższym zbadaniu okazuje 
się, że jest to w dużej mierze 
wynik fikcyjnych podziałów go- 
spodarstw. I mimo iż już w ro- 
ku ubiegłym niektórzy sekreta- 


podziałach, KP tym się nie zain- 
teresował, nie zanalizował pracy 


aparatu rad narodowych, nie 
| spowodował, by prezydium 
PRN  wyciągnęło odpowiednie 


'wnioski w stosunku do 
GRN, na terenie których zja- 


spodarstw masowo występuje. 
* 

Walka o zboże, o realizację 
wszystkich zobowiązań wsi wo- 
bec państwa, koncentruje się w 
gromadach. Wyniki jej zależą 


nowania gminnego aparatu 
państwowego i gospodarczego. 
od pracy masowo-politycznej, 


nizacje partyjne. 
Praca komitetów gminnych. 


politycznego na swym terenie 
musi być w centrum uwagj ko- 
mitetu powiatowego. Od niej 
przede wszystkim zależy bowiem 
aktywność gromadzkich organi- 
zacji partyjnych, ich siła mobi- 
lizowania mas chłopskich do 
walki przeciwko kułackim siew- 
com demoralizacji i próbom sa- 
botowania przez nich obowiąz- 
kowych dostaw, od pracy ko- 
mitetów gminnych zależy siła 
organizacji partyjnych mobili- 
zujących pracujących chłopów 
do wykonania przez całą wieś 
bez reszty swych obowiązków 
wobec państwa. 

Komitet Powiątowy w Kraśni- 
ku natomiast nie zwraca dosta- 
tecznej uwagi na pracę komite- 
tów gminnych. Nie udziela ko- 
niecznej pomocy np. sekreta- 
rzowi KG w Gościeradowie tow 
Sowie. Tow. Sowa nie może po- 
radzić sobie ze zdemoral:zowa- 
nymi jednostkami, które się za- 
gnieżdziły wsKG i GRN. KP 
nie dostrzega nawet, że niektó- 
rzy sekretarze KG, jak np. tow 
Mazik z Kawęczyna nie wypeł- 
niają ważnych zadań, ciążących 
na nich. 


dociera do gromadzkich orga- 
nizacji partyjnych, ale również 
nie znajduje czasu na zajęcie 
się pracą apartu rad, CUS-u i 
GS-u. Nic więc dziwnego. że nie 
wiedział on o wypadkack złych 


Już w łatach przedwojennych 
praca oparta na harmonogra- 
mach cyklicznych była szero- 
ko rozpowszechniona w wielu 
i kopalniach Zagłębia Donieckiego 
|i uchodziła za prawidłową meto- 
| dẹ rytmicznej, wysokowydaj- 
nej i sprawnie zorganizowanej | 
pracy w kopalni. W dzisiejszych | 
warunkach wyposażenia kopalń | 
w najnowocześniejsze urządze- | 
nia techniczne, w warunkac 
ulepszonej organizacji wydoby- | 
wania węgla, rola harmonogra- | 


jeszcze bardziej. Praca naj 
podstawie harmonogramu cykli- 
czności stała się decydującym 
czynnikiem należytego wyko- 
rzystania maszyn i mechani- 
zmów, dalszego nieustannego | 
wzrostu wydobycia węgla. 


Piętnaście lat temu po raz 
| pierwszy 
swojej ścianie proces produk- 
cyjny według harmonogramu 
cyklicznego. Potem przypadła 
mi w udziale praca w najróżno- 
rodniejszych warunkach geolo- 
gicznych: zmieniały się odcinki. 
jpokłady i systemy eksploatacji, 
i stosowano nowe mechanizmy, 
|ale nie było wypadku, ażeby 
i nasz zespół nie wykonał pla- 
jnu. Osiągamy to przede wszy- 
| stkim dzięki sprawnej organi- 
| zacji wszystkich procesów pro- 
,dukcyjnych według harmono- 
| gramu cyklicznego, 
Obecnie eksploatujemy tzw. 
| siódmą ścianę południową © 
| długości 138 metrów. 
i Węgiel średniej twardości wy- 
dobywa się wrębiarką radzie- 
cką KMP-1l i wydostaje się ze 
Ściany na powierzchnię dwoma 
dwukierunkowymi transporte- 
rami zgrzebłowymi. Praca jest 
także zorganizowana według 
harmonogramu — jeden cykl na 
dobę, na trzy zmiany, z któ- 
rych dwie są wydobywcze, jed- 
jna zaś remontowo - przygoto- 
wawcza. 

Przodek w kopalni, jak wia- 
| domo, jest ruchomy. Zmienia się 
on codziennie a nieraz co g9- 
dziņa. Dla stworzenia normal- 
¡nych warunków pracy, dla wy- 
dajnego wybierania i wydoby- 


| zmiany 


mów cyklicznych podniosła się Z czterech 


zorganizowałem na| 


wania na wierzch węgla z ko- 
palni, trzeba ciągle przygoto- 
wywać miejsce pracy. Toteż 
szczególną uwagę poświęcam 
organizacji zmiany remontowo- 
przygotowawczej, gdyż od tej 
zmiany zależy wynik wydoby- 
cia węgla. Pracami w czasie 
remontowej kieruje 
Uszerenko, jeden z najbardziej 
doświadczonych mistrzów gór- 
niczych. 

Podczas pracy zmiany remon- 
towej, brygada cieśli, złożona 
ludzi, zajmuje się 
 przełożeniem całej taśmy prze- 
|nośnika. Brygada ślusarzy pod 
kierownictwem Rogowa, — me- 
chanika odcinka, skrupulatnie 
ogląda wszystkie mechanizmy, 
aparaturę elektryczną, dokony- 
wa ich remontu. W czasie tej 
zmiany dostarcza się do oddzia- 
lłu drewno do obudowy, prze- 
| prowadza się wiercenie otwo- 
rów strzelniczych, odstrzeliwa- 
| nie i obudowę chodników. Przy 
końcu zmiany przychodzą na 
ścianę maszyniści wrębowi Mi- 
kołaj Reszetniak i Prochor Ja- 
kimowski. W ten sposób zmia- 
na remontowo-przygotowawcza 
stwarza warunki dla innych 
zmian, w czasie których pracu- 
ją zasadnicze kategorie górni- 
ków, wydobywających węgiel. 

Cykl w czasie zmiany remon- 
towo - przygotowawczej zaczy- 
na się opuszczaniem wrębiarki 
|z górnego końca ściany, gdzie 
poprzedniego dnia zakończono 
wrąb, w dół do podstawy wyj- 
ściowej dla nowego wrębu. Na- 
stępuje wymiana noży w łań- 
cuchu wrębnika, smarowanie 
całej maszyny. 
doinej części ściany odbywa się 
|w czasie, jaki pozostaje do koń- 
ca pierwszej zmiany. 

W ciągu drugiej zmiany na 
dolnej połowie ściany dokonuje 
się odstawy urobionego węgla, 
|a w górnej — wrębianie, od- 
strzełiwanie węgla i podsadzkę 
pasami. 

Na trzeciej zmianie odbywa 
się odpalanie otworów strzało- 
wych i ładowanie w górnej 
częścj ściany. 

Tak przedstawia się nasz har- 


Podwrębianie | 


Iwan Bridko 


naczelnik odcinka w kopalni im. 
Dymitrowa, trustu „Krasnoarmiejsk- 
ugol“, Bohater Pracy Socjalistycznej 


monogram cyklicznej organiza- 
cji procesów produkcyjnych na 
ścianie. 

Ale istota sprawy tkwi oczy- 
wiście nie tylko w harmonogra- 
mie. Można sporządzić precy- 
zyjny i jasny harmonogram. 
wym.enić w nim po kolei kto. 
co i jak będzie robił, a jednak 
nie będzie on realny jeżeli za- 
pomnimy o głównej sprawie — 
o ludziach, realizatorach har- 
monogramu. 

Oto dlaczego górnicy odcin- 
ka, współzawodnicząc o prze- 
kroczenie planów w pierwszym 
rzędzie walczą o sprawną współ- 
pracę i organizację wszystkich 
ogniw produkcji, o prawidłową 
technologię. 

Nasi maszyniści wrębowi Mi- 
kołaj Reszetniak i Prochor Ja- 
kimowski — znakomici mecha- 
nizatorzy, mistrzowie w swym 
fachu, dokonują wrębiania po- 
kładu na pełny wrębnik, wy- 
korzystując z maksymalną wy- 
dajnością przodującą technikę, 
starają się zachować prostoli- 


i nijność ściany. 


Z kolei inni górnicy szybko 
i skrupulatnie usuwają podwrę- 
biony węgiel, stwarzając ma- 
szynistom  wrębowym wolną 


przestrzeń, front dla następne- | 


go podwrębiania. Ludzie odpo- 
wiedzialni za dostawę wózków 
czuwają nad starannym utrzy- 
maniem stanu dróg, mechani- 
zmów itp. 

Każdy z naszych górników 
wie dobrze, że pełny cykl liczy 


się od początku jednego wre- : 


biania do początku drugiego, a 
podstawową jego częścią jest 


praca kombajnu lub wrębiarki. | 


Im więcej wykonów robi ma- 
szyna, tym więcej cykłów. Jed- 
nak maszynista niewiele może 
zrobić pracując sam. Dla wyso- 
kowydajnej maszyny niezbędna 
jest wolna droga, a tę przygo- 
towuje kolektyw. 

Wielką rolę w walce o regu- 


lowanie pracy odgrywa dozór 
techniczny. Mistrz górniczy jest 
przede wszystkim  organizato- 
rem. Służyć może w tym wzglę- 
dzie za przykład, nadzorca dru- 
giej zmiany wegielnej Aleksan- 
der Pukalec. Na jego zmianie 
panuje wzorowy porządek, a 
stanowisko robocze jest zawsze 
przygotowane. Ludzie ustawieni 
sa na swoich miejscach i świet- 


dania. Nadgórnik i sztvgar wni- 
ka w zagadnienia planowania 
wskaźników odcinkowych, czu- 
wa nad prawidłowym opłaca- 
niem pracy, poucza osobiście 
pracujących, organizuje upo- 
wszęchnienie stachanowskich 
metod i sposobów pracy. 

Przy określaniu rozmiarów 
zarobku Pukalec w obecności 
brygadzistów oblicza wykonaną 
pracę nie tylko według ilości. 
lecz także jakości Każdy gór- 


leca wie doskonale jak wielką 


rajszym i ile zarobił. Aleksan- 
der Pukalec ceni każdą minutę 
harmonogramu, który dla niego 
| jest 
wyraża 
zem 
Aleksander Pukalec cierpliwie 
dobierał 1 wychowywał ludzi. 
Gdy brygadzista prosi, ażeby 
zmienić tego lub owego rzeko- 
mo opieszałego pracownika bry- 


rozka- 


„bojowym 


— A czy dobrze znana ci jest 
praca tego górnika? 

Pukalec nigdy nie śpieszy się 
> wydawaniem ostatecznej Opi- 
nii: 


— Poczekaj, niech pracuje. 
Przypatrz mu się uważniej 
Ufam mu — mówi zwykle bry- 
gadziście. j 

I Pukalec prawie zawsze ma 
racje. ` 

Dla wykonania w ciągu każ- 
dej doby cyklu na ścianie, 


również postęp chodnika prze- 
wozowego. We współzawodni- 
ctwie górników chodnikowych 
pierwszeństwo zdobywa czę- 
Ściej od innych brygada zespo- 
lowa pod kierownictwem Fio- 


rze sygnalizowal; o fikcyjnych | 


tych ! 


wisko fikcyjnych podziałów go- 


głównie od sprawnego funkcjo- | 


kierowanej przez gminne orga- | 


kierujących całokształtem życia | 


Tow, Mazik nie tylko rzadko | 


me znają stojące przed nimi za- | 


nik pracujący w zmianie Puka- | 


pracę wykonał w dniu wczo-; 


y m, albo — jak si ZU e ; 
5 ; EPES n wrębowi Reszetniak 


gady, Pukalec zawsze zapytuje: | 


szczególnego znaczenia nabiera | 


Rok minął — błedy pozostały 


(Pierwsze doświadczenia z kampanii skupu zboża w pow. Kraśnik) 


obliezeń wymiarów zboża dla 
rolników w swojej gminie. 

KP nie czuwa nad pracą ko- 
mitetów gminnych, nie daje im 
konkretnych wskazówek, 
niewłaściwie kieruje pracą 
, swych instruktorów. W rezulta- 
cie tego pobyt ich w gminach 
ima charakter lustracji, a nie 
(konkretnej pomocy. Obchodzą 
ich w gruncie rzeczy tylko da= 
ine, potrzebne do wypełnienia 
ankiet sprawozdawczych, jak 
jilość odbytych zebrań, frekwen- 
jeja na nich, ilość zabierających 
głos w dyskusji, ilość obecnych 
ina obradach agitalorów itd. Ale 
iw treść polityczną pracy orga- 
|nizacji partyjnej nie wnikają. 
i Mało zajmują się tym, czy Or- 
|ganizacje żyją sprawami groma- 
|dy, czy członkowie partii świecą 
| przykładem w wykonywaniu o= 
,bowiązków wobec państwa i Mmo- 
l bilizują pozostałych  chiopów 
| gromady, czy organizacje gro- 
madzkie inicjują zbiorowe ma- 
nifestacyjne odstawy zboża itd. 
Nic dziwnego, że w groma- 
,dach dzieje się nienajlepiej, że 
|nie są wyjątkiem gromady, jak 
'Księżomierz, Modliborzyce, Ko- 
sin, Godziszów, czy Krzemień, 
gdzie tych spraw nie omawiano 
nawet na zebraniach partyj- 
, nych. 

* 


, KP niedostatecznie przygelo- 
| wał więc również i w roku bie- 
|żącym swój teren do kampanii 
skupu zboża zarówno politycz- 
nie jak i organizacyjnie, Nie 
zostało też zmobilizowane pre” 
zydium PRN, które powinno 


| przecież czuwać nad całą akcją, 
koordynować pracę aparatu 
państwowego ; gospodarczego, 


Ocena sytuacji jaką daje KP, 
tak bardzo odbiegająca od rze- 
czywistości, wypływa z  jcgo 
oderwania od terenu, jest wyni- 
kiem formalnego, biurokratycz- 
nego podejścia do pracy partyj* 
nej. 

„Strzeżmy się zurzędniczenia 
w pracy partyjnej — ostrzegał 


na VII Plenum KC tow, Bierut 
— bo bezduszność i papierko- 


wość jest zaprzęczeniem mysli 
politycznej i walki politycznej, 
jaką musi być przesiąknięta 
praca pamyjna", 

Trzeba ubojowić, uaktywnić 
kraśnicką organizację partyjną 
w toczącej się 
skupu zboża j realizacji wszy- 
stkich obowiązków wsi wobec 
państwa. Wymaga to, by KP 
z odpowiednim poczuciem od- 
powiedzialności podchodził do 
tego zagadnienia, by operatyw* 
na i wnikliwa była praca pre- 
zydium PRN, by żywe j akty- 
wne było kierownictwo pracą 
ogniw gminnych, Wymaga tego 
nie tylko bieżąca, doniosła kam- 
pania gospodarcza na wsi, ale 
całokształt zadań stojących 
przed powiatowa organizacją. 
zadań wynikających 
wszystkim z bliskiej już akcji 
wyborczej. Komitet Powiatowy 
w Kraśniku musi więc zdecy- 
dowanie zerwać z dolychczaso* 
wymi metodami pracy. zaqieśnić 
więź z masami. A pomóc mu w 
tym powinien Komitet Woje- 
wódzki w Lublinie. 


STANISŁAW M6GŁDRZYK 


Jak pracujemy według harmonogramu cyklicznego 


| kowie tej brygady — to mi- 
strzowie węgla. Brygada ta wy- 
| konuje do 80 m chodnika za= 
miast przewidzianych 
50 metrów bieżących. 
brygadą 
szeregu 


To, że 
kroczy w pierwszym 
współzawodniczących 


nika Fiodora Siemkina, który 
poświęca wiele sił 
młodych robotników, 


waniu pokrewnych zawodów 1 
walczy o to, ażeby każdy czło= 


przodku. 


nogram organizacji 
procesów produkcyjnych, ścisłe 
wykonywanie go, zastosowanie 
stachanowskich metod pracy za- 
pewniają odcinkowi wysoką cy= 
kliczność. W roku ubiegłym od- 
cinek nasz wydobył 20 tysięcy. 
ton węgla ponad plan. W cią- 
gu 24 dni stycznia 1952 r. wy=. 
konaliśmy 25 cykli 


ła stachanowskie zarobki. Np. 
i Jakimowski zarabiają do 6 ty= 
sięcy rubli, a przekładka J 
przenośników po 3.5 — 45 t 
rubli miesięcznie. Nadzorcy gór 


miesięcznie jtd. Co miesiąc ze- 
spół pracujący na ścianie do- 
staje 55—60 tys. rubli tytułem 
jpremii za przekroczenie pla 
cykliczności. 


czego wyjątkowego. Nasz har- 
monogram cykliczności w n 


Towarzysz Stalin uczy, że 
realność naszego programu to- 
żywi ludzie, ta nasza wola bra- 
cy, nasza gotowość pracowa 
po nowemu, nasze zdecydowa 
nie, by wypełniać plan. 

Nasze zdecydowanie wypeł 
niania zadań, umiejętność wy 
korzystania techniki, organiza 
cja pracy — oto czynniki. któ 
pomagają nam w osiąganiu suk= 
cesów. 


KRS 


obecnie akcji 


przede 


dora Siemkina. Wszyscy człon= 
planem 


jest niemałą zasługą jej kierow-- 
szkoleniu 


pomaga 
młodym górnikom w opanow;= 


nek brygady mógł wykonać do- 
wolną pracę na przygotowanym w 
s 


Dobrze przemyślany harmo= 
wszysikich 


dając 118 
proc. planu. wa 
Praca stachanowska zapewni- _ 


| niczy zarabiają do 6 tys. rubli 
nu 

A J 
Na odcinku nie stosujemy ni- 


czym nie różni się od innych 
analogicznych harmonogramów. 
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kolejka po piwo. 


"cznych, grupujących 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Hamownia nie pochadzi od... hamować 


produkcję 
wyprodukowanie samocho-' Robotnicy montażu szukają 
du „Star 20“ jest całkowicie u- | wówczas w całej fabryce róż- 


zależnione od wyprodukowania 
siinika spalinowego: Tymcza- 
sem wzrastające w Zakładach 
Starachowickich tempo pro- 
dukcji silników napotyka wiele 
przeszkód, które powodują stra- 
te czasu i zahamowanie szyb- 
kości pracy. Nie jest to jednak 
winą robotników pracujących 
w dziale montażu silnika. Przy- 
czyna leży gdzie indziej. 


Po pierwsze — dział monta- 
fu silnika ma za ciasne pomie- 
szczenie warsztatowe. 
zie — zbyt wolno odbywa się 
spływ gotowych silników. 

Zmontowane silniki przewo- 
zi się specjalnymi wózkami 
transportowymi do działu ha- 
mowni. I ten właśnie dział sta- 
je się powodem zahamowania 
produkcji. Dzieje się tak dlate- 
go. że wózki z silnikami, prze- 
jete przez hamownię. nie są 
natychmiast opróżniane i zwra- 
cane działowi montażu. Stoją 
ore całymi godzinami pod ha- 
nycwnią, podczas gdy montaż 
nie ma gdzie umieszczać goto- 
wych silników. 


Po dru-| 


nych podestów itp. Silnik jed- 
nak złożony na podeście, trud- 
no jest wykańczać. Poza tyim 
podest zajmuje dużo miejsca w 
ciasnym i tak warsztacie. 
Hamownia nie tylko długo 
nie opróżnia wózków, ale rów- 
nież często, po opróżnieniu 
używa ich do własnych potrzeb. 
To kilkudniowe nieraz prze- 
trzymywanie wózków utrudnia 


pracę robotników działu mon- 
tażu. 

Problem do rozwiązania sta- 
"nowi również wyładunek ram 


samochodowych. Obecnie kom- 
piety ram porozrzucane 'są W 


. nieładzie po ulicach fabryki. A 


przecież byłoby dużo pożytecz- 
niej, gdyby skonstruowano np 
specjalny pas rolowy. po któ- 


rym ramy przesuwałyby się do. 


| taśmy montażowej, 


Wydaje mi się. że jest to 
wielkie niedbalstwo ze strony 
dyrekcji technicznej. że dotych- 
czas nie potrafiła skoordynować 
pracy wszystkich działów. 


MIECZYSLAW MAJ 
Zakłady Starachowickie 


Jak przełamaliśmy trudności produkcyjne 


Wkraczając w trzeci rok pla- ! lepszenia przewidziane w planie 


nu 6-letniego Toruńskie Zakła- 
dv Roszarnicze napotkały na 


poważne trudności. Plan pierń. 


szego kwartału nie został wy- 
konany. 


W kwietniu zwołana została 
narada robocza z udziałem sze- 
rokiego aktywu gospodarczego. 
aritatorów, organizatorów grup 
partyjnych 1 mężów zaufania. 

'Stwierdzono. że pomimo wpro- 
wadzenia planowania we - 
w'nątrz - zakładowego, plany 


nie zawsze docierały na czas do | 


poszczególnych stanowisk # ro- 
boczych. Majstrowie i bryga- 
dziści otrzymywali plany dzien- 
ne zbyt późno. Stwierdzono 
również, że Sekcja Kontroli 


Technicznej musi wzmóc  kon- | 
trole wyrobów gotowych, pro- ` 


cesów roszenia, moczenia i in- 


postępu technicznego. podnieść 
na wyższy poziom współzawod- 


nictwo oraz uaktywnić pracę 
Klubu Racjonalizacji i Tech- 
ntkl. 

Zaraz w następnym dniu 


przystąpiono do realizacji wy- 
tycznych narady. 

Podstawowa organizacja par- 
tyjna rozpoczęła szeroką pracę 
polityczno - wychowawczą, agi- 
tatorzy mobilizowali poszcze- 
gólne grupy produkcyjne. 

Przystąpiono również natych- 
miast do  przywarsztatowego 
szkolenia systemem Kowalowa, 
osiągając poważne wyniki. Po- 
za tym skrócono okres mocze- 
nia przy pomocy pożywek. co 
przyczyniło się da zwiększenia 
wydajności basenów oraz  za- 


i stosowano grzebienie do prze- 


nych procesów  technologicz - | 
nych. 
Największą  bolączką była 


zbyt niska ilość 


włókna dłu- 


giego w stosunku do zużytego | 
surowca, co powodowało pod- | 


wyżkę kosztów własnych, 
miierną ilość pakuł. i to nisko 
gatunkowych, F uniemożliwiało 
przygotowanie surowca biolo- 
gicznego na okres zimowy. W 
celu zapobieżenia temu uchwa- 
lono limitowanie surowca 


nad- . 


| zastało 


czesywania słomy przed poda- 
niem do maszyny — podniosło 


ej 


to w znacznym stopniu jakość | 


produkcji. Przystąpiono rów- 
nież do reorganizacji współza- 
wcdnictwa, które było u nas o- 
parte na przestarzałych for- 
mach. Obecnie wprowadzone 
współzawodnictwo zo- 
buwiązaniowe. 
Wynikł nie dały 
długo czekać. Plan 


na siebie 
produkcji 


dla zasadniczej za kwiecień został 


poszczególnych zmian i dopil- | wykonany we włóknie długim 
nowanie przestrzegania właści- | w 101.6 proc. we włóknie krót- 


wej +wydajności. 
Stwierdzono jeszcze wiele 
innych niedociągnięć jak: brak 


mi, słabe wyniki szkolenia 
przywarsztatowego. Postanowio- 
no wprowadzić natychmiast u- 


[| 
i 


kim w 103.8 proc. W lipcu wy- 
konano plan produkcyjny w 


| 126,5 proc. 
«ieściwej opieki nad maszyna- | 


MIECZYSŁAW URBANIAK 


Toruńskie Zakłady Roszarnicze 
Toruń 


Wydział handlu nie zauważył, że panują upały 
Nielednokrotnie pisano już o | niali kufle tylko w Àp—50 pro- 


brakach na miejskiej plaży. Je- 
śl chodzi o sprzęt sportowy i 
leżaki, to jak można było 
stwierdzić w niedzielę 3.VIII. — 
nastąpiła poprawa. 


Natomiast jeśli chodzi o za- 
opatrzenie wczasąwiczów w Wwy- 
roby kulinarne i napoje, to 
MHD. WSS a przede wszystkim 
Bar Mleczny zupełnie zawio- 
dły. 


Personel baru mlecznego — 
nie nauczony widać doświad- 
czeniem niedzieli 27.VII. — tym 
razem już w południe nie miał 


niec do sprzedania, a o 15-ej 
„sprzedawał* bezpłatnie... Wo- 
dę z kranu. 

Przed jedynym stałym kio- 


ciągnęła się olbrzymia 
Niedostatek 
w napojach na plaży spowodo- 
wał, że sprzedawcy piwa napeł- 


skiem 


' centach. 

Zeszłego roku zy lefle w każ- 
dą niedzielę przywężdżały auta- 
(kioski nie tylko z napojami 


poza tym stały kiosk pod tzw. 
, parasolem. 

W tvm roku zamiast jeszcze 
lepiej — jest gorzej. y 

Może wydział handlu Prezy- 
dium st. RN zainteresuje się w 
końcu tą sprawą? 

Warszawę chyba stać na to. 
(ażeby 6—8 tysięcy osób napoić 
w świąteczny dzień wolny od 
pracy? 

Ciekawe. że w pobliżu `na 
przystani ZS „Kolejarz“ bar 
mleczny nie tylka posiada bułki 
i mleko, ale także i dania obia- 
dowe, 


ANATOL WECZER 
Warszawa 


| lecz i z zakąskami. Czynny był | 


Bankructwo rządu Pinaya’ 


l Peia amerykańska coraz 
mocniej zaciska się nad ujarz- 
mioną Francją. Coraz wyraź- 
niej wyłania się przeraźliwy 
widok przepaści, w którą ban- 
kierzy Wall Streetu wciągają 
ten kraj. s 


Od Faure'a do Pinay'a 


Zaledwie pół roku temu od- 
była się w Lizbonie konferencja 
krajów paktu atlantyckiego, na 
której imperialiści amerykań- 
scv podyktowali swoim wasa- 
lom drakoński program zbrojeń. 
Ówczesny premier francuski 
Edgar Faure powrócił do Pary- 
ża z rozkazem wypompowania 
z ekonomiki francuskiej 1400- 


miliardowego budżetu na cele 
[| 


zbrojeniowe w ciagu 1952 r. Po 
bliższej analizie budżetu oka- 
zało się, że chodziło faktycznie 
o 1634,4 miliarda franków. Dla 
„osłodzenia* tej pigułki Ame- 
rykanie  przyrzekli delegacji 
francuskiej (jak zresztą i in- 
nym delegacjom), że rząd ame- 
|rykański dopomoże przy reali- 
zacji tych planów  zbrojenio- 
wych nie tylko przez dostarcze- 


cuskich. Zamówienia te nazwa- 
ne zostały „off shore“. (Zamó- 
wienia dokonane za granicą). 


Premier francuski Faure po 


|powrocie z Lizbony przedstawił | 


plan zdobycia potrzebnych fun- 
duszów, plan, który przewidy- 
wał uchwalenie nowych podat- 
ków w wysokości 200 miliardów, 
poważną redukcję importu za- 
granicznego i bezlitosne skre- 
ślenia z budżetu cywilnego 
(oświata, ubezpieczenia społecz- 
ne itp.). Tego rodzaju operacja 
miała umożliwić rządowi zdo- 
bycie 485 miliardów, które w 
owym czasie brakowały rządo- 
wi dla wykonania rozkazów 
amerykańskich, 


Plany Faure'a wywołały głę- 
bokic oburzenie nie tylko klasy 
robotniczej, lecz  najszerszych 
mas chłopstwa oraz drobnego i 
średniego mieszczaństwa. Rząd 
Faure'a został zmuszony do dy- 
misji. Należało więc plan ten 
zawoalować, aby prawicowi so- 


|cjaliści i część posłów z partii 


rządowych mogli uzyskać alibi 
dla udzielenia mu poparcia. 


czele którego stanął b. radca 
Petaina — Pinay. Plan Pinay'a, 
przewidując jeszcze poważniej- 


zrezygnował chwilowo z otwar- 
tego podwyższenia podatków. 
Dla załatania 


wymi rozpisana została pożycz- 
ka. Nie na tym koniec. Ażeby 
subskrypcja pożyczki przebie- 
gała pomyślnie, (aby stworzyć, 
mówiąc słowami Pinay'a, „kli- 
mat zaufania“) Pinay zapowie- 
dział amnestię podatkową. 


nie pewnej ilości sprzętu zbro- | 
. z 3 Pi . | 
jeniowego i broni, lecz że sprzęt | 
ten zamówi w fabrykach fran- | 


Dokonać tego miał rząd, na | 


sze redukcje budżetu cywilnego | 


budżetu nadwy- 
rężonego wydatkami zbrojenio- | 


TRYBUNA LUDU 


Adam 


Wielcy kapitałiści i spekułanci, 
którzy uchylali się od płacenia 
podatków, otrzymali w taki 


sposób prezent, w wysokości co | 


najmniej 400 miliardów. Jed- 
|nocześnie rząd przyrzekł prze- 
| prowadzić obniżkę cen i uch- 
walił karykaturę ustawy o ru- 
chomej skali piac. 


Smutny bilans 


Okres kiiku miesięcy zupeł- 
nie wystarczył dia ujawnienia 
przed narodem francuskim 
komplejmego bankructwa poli- 
tyki gospodarczo-finansowej 
rządu Pinay'a. 

Rząd Pinay'a może się po- 
| chwalić przeprowadzeniem am- 
į nestii podatkowej dia kombina- 
torów, przeprowadzeniem przez 
parlament planu Schumana, 
który wydaje gospodarkę fran- 
cuską na łup niemiecko-amery- 
kańskich trustów, dalszymi 
próbami faszyzacji Francji. O 
wiele gorzej natomiast przed- 
| stawia się sprawa, jeśli chodzi 
o inne dziedziny. 

Reklamowana obniżka cen oka- 
zała się ordynarnym oszustwem. 
W ciągu półrocznych rządów pe- 
tainowca Pinayv'a, koszty utrzy- 
mania bezustannie wzrastały 
(tak np. potaniała o 3 procent 
musztarda, ale masło wzrosło 
tylko w ostatnim tygodniu o 
1256r na NRE) 

Jeśli zaś chodzi o oszukańczą 


(ustawę o ruchomej skali płac. | 


|komunikat CGT stwierdza, że 
|25 procent pracujących zarabia 
mniej niż 18.000 fr. miesięcznie, 
|a 50 procent.mniej niż 22.000 fr. 
| (Minimum utrzymania we 
|Francji wynosi 24.500 fE) 
| Istnieje więc ruchoma skala 
| płac, lecz działająca w dół. 


Ciężkim ciosem dla rządu 
Pinayʻa było fiasko pożyczki, po 
której rząd tak wiele sobie 
| obiecywał. Zamiast spodziewa- 
' nego tysiąca miliardów, pożycz- 
lka dała tylko 428 miliardów 
| Wielkie trusty. które popierają 
|rząd Pinay'a skorzystały z mo- 
| żliwości zakupu pożyczki za sta- 
re obligacje skarbowe tak, że 
| uzyskana z pożyczki gotówka, 
|osiągnęła sumę 195 miliardów 
|w tym za niecałe 15 miliardów 
złota. 


Wielkokapitalistyczny „Mon- 
,de* zmuszony został przyznać. 
lże: „pożyczka pozwoliła rządo- 
|wi zyskać na czasie, lecz nie 
rozwiązuje problemu budżetu“ 

Poważnie przyczyniły się co 
fiaska pożyczki faszystowskie 
wybryki rządu Pinay'a. Faszy- 
stowska akcja represvjna prze- 
ciw klasie robotniczej i jej Ko- 
munistycznej partij a szczegól 
nie aresztowanie Jacques Du- 


clos zaniepokoiły również chło- | 
pów i pewną część burżuazji, | 


| Ech wiwurryc” rieta sytem, 


którzy w aresztowaniu Padu 


| widzieli dowód awanturnictwa | które 


zdjęciu: Demonstracja patriotów japoń = 
w Korei i uwolnienia Japonii od amery 


Lud Japonii 


Japońska klasa robotnicza pod przew 
swą walkę przeciw amerykańskim ol 


Galica 
| polityki zagranicznej rządu, 
| związanej z przygotowaniami | 


wojennymi co osłabiło ich za- 
ufanie do rządu. 


Fiasko pożyczki zbrojeniowej 
|pogłębiło trudności związane z 
deficytem bilansu płatniczego, 


|który przekroczył według ofi- | 


|ejalnych danych, sumę miliar- 
| da dolarów. 

Rząd Pinay'a, którego pə- 
 przednik zobowiązał się w Liz- 
bonie do astronomicznych wy- 
datków zbrojeniowych, a któ- 
remu delegacja 


wasalom) udzielenie 
spodziewał się, że przez śc 
wykonanie rozkazów amery- 
kańskich, na jakie nie zdobył 


pomocy. 
is} 


ISi 


|się żaden poprzedni rząd, tym | myśle zbrojeniowym pierwszeń- | 


łatwiej otrzyma tę „pomoc“. 


Sprawa zamówień 
„off shore“ 


Po zrobieniu więc bilansu z 
doznanych porażek  finanso- 
wych i już wydatkowanych ho- 
|rendalnych sum na zbrojenia 
|amerykańskie z jednej strony 
oraz z politycznych przygoto- 
wań do wojny z drugiej stro- 
ny, rząd Pinay'a zwrócił się 
| do rządu Stanów Zjednoczo- 
nych z  uniżoną prośbą © 
(zamówienia dla francuskie- 
go przemysłu zbrojeniowego 
„off shore* w wysokości 
milionów dolarów. Tymczasem 
rząd Trumana zgodził się tylko 
na 187 milionów dolarów. Ache- 
|son publicznie potwierdził sta- 
| nowisko swojego rządu, dał jed- 
|nak do zrozumienia, że w osta- 
jteczności rząd Stanów Zjedno- 
| czonych dołoży ewentualnie su- 
|mę 13 milionów dolarów. 


Na wieść o tym prasa 


re- 


cję. Wylicza ona codziennie 
„zasługi“ 
sdla imperializmu amerykań- 
skiego, przechodząc od płacz- 


| liwych skarg do szantażu. Nie- 


odmową ratyfikacji wojennych 
umów z Bonn. 


|imperialiści amerykańscy przy- 
| znali Francji i jej koioniom ro- 
,łę dostawcy mięsa armatniego, 
| rolę terenu dla lotnisk amery- 
|kańskich i innych baz wojen- 


| nych. Plan bankierów amery- 
|kańskich na dłuższą metę 
powoduje maksymalne prze- 
jęcie kluczowych gałęzi prze- 


| mysłu francuskiego. Rola głó- 
|wnego pomocnika natomiast 
(przewidziana jest dla za- 


| chodnio - niemieckiego imperia- 


j mogliby wykupić prze- 


walczy 


odem partii «komunistycznej wzmaga z każdym dniem 
tupantom i wystugującemu się im rządowi Joszidy, Na 
skich w Tokio, domagających się zakończenia: wojny 
kańskiej okupacji 

Z EE S E EEEO 


| 


amerykańska | 
przyczekła (jak zresztą i innym | 


e Ji 


625 | 


akcyjna wpadła w konsterna- | 


francuskich satelitów | 


Stało się jasne, jak nigdy, że | 


mrm o2Ę 


mysł francuski za marne pie 


niądze. 


tykę amerykańską, 
remilitaryzacją Niemiec zachod 
nich, gromadzić 
skie sumy ze zbrojeń i że jedno 
cześnie zmniejszą możliwośc 
konkurencyjne przemysłu za 
chednio - niemieckiego. 


W interesie Wall Street 
i magnatów Ruhry 


ba 
Dg 


Francja, dac słabym ogni 


'połykana jest przez nowojor 
skie rekiny. Likwidowane 
nie tylko zakłady przemysłu po 
| kojowego, ale również w prze 


stwo oddane jest zakładom za 


chodnio-niemieckim. Roboty woj 
skowe w okręgu Metz np. Wy- 


konywane sa przez firmy za 
chodnio - niemieckie, Konku 
rencja 


spodarka  Trizonii i 


kapitał amerykański. 


Najjaskrawiej zaś 


|sprawie oderwania 


zdradziecki rząd Pinay'a. 


W pierwszym okresie 


i 


wymi socjalistami włącznie 


Fakty jednak bezlitośnie dema- 
skowały reakcyjno - faszystow- 
ski charakter tego rządu, ujaw, 
niały jego zdradziecką polityke 


oraz bankructwo tej polityki. 


' które prawicowe pisma grożą | 


| Alternatywa 


| podu mas do wspólnej walk 
| przeciw rządowi nędzy, wojny 

| faszyzmu, w obliczu uwieńczo 
|nej sukcesem masowej akcji 
| wyrwanie Jacques Duclos i An 


‘dre Stila z rąk faszystowskiej 
| policji, w obliczu rozwijającego 
robotników 


| się współdziałania 
| socjalistycznych z komunistami 
| prawiccwe kierownictwo parti 


| socjalistycznej zmuszone zosta- 
| ło do przyjęcia uchwały, w któ- 
|rej zapowiada rzekome przej- 
|lizmu. Przez obecną odmowę u- |ście do opozycji w stosunku do 
dzielenia Francji zamówień „off | rządu Pinay'a; w rzeczywisto- 
shore*, bankierzy amerykańscy | ści, 
w | ciągnięcie adrów partyjnyci! ou” 


uchwała ta ma na celu od 


jednolitego frontu klasy robot- 
niczej, Obnażają się wahania i 
spory wewnątrz partii koalicji 
rządowej. 


Przed Francją, jak i przed 
innymi krajami atlantyckimi 
coraz jaskrawiej wysuwa się 
alternatywa: kroczenie nadal po 
drodze wytkniętej przez impe- 
rializm amerykańsk; — to rui- 
na i nędza to droga do awantur 
wojennych, to` utrata niezawi- 
słeści kraju. Wkroczenie na dro- 
ga pokojowego współżycia, 
współpracy gospodarczej i kul- 
turalnej z wszystkimi naroda- 
mi — to gwarancja dobrobytu, 
pokoju i niepodległości. 


Świadomość tef alternatywy 
dociera do coraz szerszych 
warstw narodu francuskiego. 
Masy ludowe Francji nod prze- 
wodem Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej, coraz skuteczniej 
paraliżują zbrodnicze przedsię- 
wzięcia  Imperialistów amery- 
kańskich i ich francuskich agen- 
tów. Coraz trudniej partiom 


związanym Z imperializmem 


|USA rządzić Francją, 
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Po Zlocie 


W walce o dalszy rozwój świetlic 


1] zespo 


Jeszcze nie rzebrzmiał w 
uszach radosny gwar dwustu 


tysięcy młodych przodowników. 


nauki i pracy, jeszcze nie za- 
pomniała i długo nie zapomni 
Warszawa wspaniałych dni zlo- 
towych, jeszcze widnieją na mu- 
rach miast i miasteczek, wsi i 
osiedli pytania: 

— Co zrobiłeś dla Ojczyzny? 

— Czym uczciłeś Złot? 

Wiemy już, że polska mło- 
dzież godnie uczciła swoje świę- 
to. Uczciła je zobowiązaniami, 
które przyniosły Polsce Ludo- 
wej milionowe oszczędności. I 
że uczciła je tańcem, śpiewem, 
recytacjami. założeniem tysię- 
cy nowych zespołów artystycz- 
nych. uruchomieniem nowych 
świetlic. To, że w setkach wsi. 
w świetlicach wiejskich i fab- 
rycznych zapłonęły światła, "0-7 
dezwały się nowe radioodbior- 
niki. że wyrosły nowe półki bi- 
blioteczne, że rzesze niezorgani- 
zowanej. stojącei dotychczas na 
uboczu młodzieży włączyły Się 
w szeregi aktywistów naszej re- 
wolucji kulturalnej — to tak- 
że wielk; plon Zlotu Młodych 
Przodowników — budowniczych 
Polski Ludowej. to także doro- 
bek. który zaktywizował naszą 
młodzież, zachęcił ją do nowych 
zwycięstw, do nowych sukce- 
SÓW. 

W okresie przygotowań do 
Zlotu powstało w całym kraju 
1812 nowych zespołów artysty- 
co naj- 


Leszek Goliński 


mniej kilkanaście tysięcy mło- 
dzieży. Zespoły te w trakcie 


prób odwiedziły setki wsi, spół- | 


dzielni produkcyjnych i PGR- 


"ludowej, do aktywizacji 


| szczeblach 


ów z tańcem i piosenką, przy- 
czyniając się do zacieśnienia 
więzi między miastem a wsią, 
do powstania nowych zespołów. 
do popularyzacji naszych pie- 
śni masowych, do rozwoju sa- 
morodnych talentów i kultury 
życia 
kulturalnego w zaniedbanych 
dotąd rejonach. 

Podstawą przygotowań ze- 
społów do Zlotu były elimina- 


|eje powiatowe i wojewódzkie. 


W eliminacjach powiatowych, 
przeprowadzonych w 356 po- 
wiatach, wzięło udział 5.000 ze- 
społów młodzieżowych. Elimi- 
nacje wojewódzkie skupiły 1.205 
zespołów, z tego większość ze- 
społów robotniczych ł „wiej- 
skich. 200 najlepszych zespołów 
gościła na Zlocie Warszawa. 
Eliminacje na „wszystkich 
stały się prawdzi- 
wym świętem młodzieży pol- 
skiej, świętem polskiej kultury. 


Miasta j miasteczka przybiera- | 
| jewództwie. 


ły odświętny wygłąd, zespoły w 
strojach ludowych przeciągały 
ze śpiewem i muzyką przez 
ulice, a niezależnie od wystę- 
pów eliminacyjnych dawały 
przedstawienia pod gołym nie- 
bem, na rynkach, w parkach, 


łów artystycznych 


skupiając tysiące widzów. Z 
ciekawym programem wystąpiły 
zespoły w Ostródzie woj. Ol- 
sztyn, sięgając do prastarych, 
|ludowych pieśni i tańców Ma- 
zur į Warmii. Zespół Zakładów 
im. Buczka w Łodzi zmontował 
widowisko taneczno-chóralne na 


| temat sojuszu robotniczo-chłop- 


skiego. Zespół ZPB im. Harna- 
ma w Łodzi zobrazował życie 
włókniarzy w Polsce sanacyjnej 
i obecnie. 

W trakcie przygotowań do 
Zlotu zorganizowano 4—15-dnio- 
we obozy przygotowawcze, na 
których obok zajęć artystycz- 
nych prowadzono szkolenie 
ideologiczne, podnosząc świa- 
domość polityczną i poziom 
kulturalny młodzieży. W trak- 
cie przygotowań  ożyły ga- 
zetki ścienne 1 
ce", wydawane przez koła 
ZMP. Na podkreślenie zasłu- 
guje olbrzymi entuzjazm mło- 


| dzieży, która pokonywała wszel- 
kie przeszkody, pragnąc uzyskać | 


jak najwyższy poziom artystycz- 
ny występów, zaktywizować jak 
najbardziej życie kulturalne w 
swojej gromadzie, w swoim za- 


w całym powiecie, a nawet wo- 


Młodzież sama montowała 
programy, sięgając często do bo- 
gatej skarbnicy kultury ludo- 
wej, jak w rejonie kujawskim, 
pałuckim, kaszubskim. W gro- 


madzie Tabory, pow. Morąg, 


SEEN POZEZDRZE BAL E E LR NOR 


Wydawca: Komitet Centralny Polskie! Ziednoczu 
Dział partyjny 7-34-30. Dział zagraniczny 8-82-25. 
Warunki prenumeraty: Zamówienia | wpłaty na prenumera 
Delegatury PPK „Ruch“ — cena w prenum. zblor. 


Od 


działy | 
B è 


=. 


3ńt 
+ 


nej Partii Robotniczej Reda gu 
Dział ekonomiczny 17-34-10. 
tę zleconą przyjmują wszystkie urzędy pocztowe o 
mies. — 2.25 zł. Informacji w sprawie prenum. 


ie Komitet Nakładem RSW „Pras 


„błyskawi- | 


kładzie pracy. a często — życie, 


żiał rolny 8-64-78, Dział kulturalny 
raz listonosze — cena prenum. 


zagranicznej udziela PPK „Ruch“ 


woj. olsztyńskiego zespół mło- 
dzieży wiejskiej. nie mając ze 
względu na pilne roboty w polu 
czasu na przeprowadzanie prób 
w dzień, organizował próby w 
nocy. Młodzież woj. bydgoskie- 
| go dała jak w Wąbrzeźnie, wy- 
| stepy na rynku, w Gdańskiem 
wyruszano na wycieczki, zapra- 
szając całą młodzież okoliczną 
do współudziału. W tym samym 
województwie liczne były spot- 
|kania młodzieży miejskiej z 
wiejską, spotkania młodych 
przodowników pracy ze starszy- 
mi, po miastach Wybrzeżą kra- 
żyły wozy propagandowe. W 
|woj. koszalińskim młodzież po- 
dejmowała liczne zobowiązania 
założenia nowych zespołów a- 
matorskich, redagowania gaze- 
tek ściennych, urządzania świe- 


i 


Człuchów zobowiązała się ob- 
służyć programem artystycznym 
wszystkie koła ZMP w powiecie. 
Zobowiązanie zostało wykonane 

W Kieleckiem zespoły zloto- 
we zakładają liczne 
wiejskie, śpiesząc im z radą i 
pomocą. Zespół z Włostowa or- 
ganizuje stałe wyjazdy na wieś, 
zespół z Pawłowic podjął się 
objazdu wszystkich spółdzielni 
produkcyjnych w województwie. 
W Lubelskiem zespół młodzieżo- 
wy Zw. Zaw. Służby Zdrowia w 
'Abramowicach dał 64 występy 
w okolicznych PGR, zespół 
szkoły im. Zamojskiego w Za- 
mościu zorganizował 40  festy- 
nów dla młodzieży. 

Aktywizacja życia kulturalne- 
go na zakładach pracy przyczy- 
niła się wybitnie do podniesię- 
nia wydajności pracy. Młodzież 
cukrowni w Kętrzynie pod 
wpływem pracy w zespołach a- 
| matorskich przystąpiła po raz 
pierwszy do współzawodnictwa, 


a". Redakcja: Warszawa, 


" 


tlic. Gmina Rzecznica w pow. | 


zespoly | 


Dom Słowa Polskiego, ul. Miedziana 11. 
8-55-25, Dzlał listów 1 interwencji 8- 
: mies. — 4.50 zł. 


|brygada młodzieżowa osi 
| tu 
| Wielkie dni Zlotu są już po- 
za nami. 40.000 osób oglądało 
występ "zespołu młodzieżowego 
|z Zielonej Góry. 38 przedsta- 
|wień dla młodzieży dały war- 
|szawskie teatry zawodowe. Tań- 
|czyło i śpiewało przed mło- 
|dzieżą „Mazowsze“, zespół Do- 
|mu Wojska Polskiego, Mary- 
|narki Wojennej, Wojsk Lotni- 
|jczych, KBW. Serdecznie wita- 
ny był doskonały zespół Ural- 
l ski, który przybył do naszej 


'miodzieży z gościnnymi wystę- | 


|pami. Niebo rozkwitało gejze- 
|rami rakiet. Huczał, biyszczał, 
| zachwycał piękny Plac Kon- 
| stytucji. 
| 22 lipca 200.000 młodzieży 
złożyło uroczyste Ślubowanie 
Dwieście tysięcy ust powtarza- 
| ło przysięgę, że młodzież polska 
walczyć będzie z  „ciemnotą. 
| zacofaniem i przesądami", że 
walczyć będzie „o rozwój nau- 
ki i wzrost kultury narodowej“ 
Słowa te zobowiązują. Słowa 
te świadczą, że młodzież zetem- 
| powska, że młodzież z zespołów 
| amatorskich stanie się czoło- 
wym oddziałem rewolucji kul- 
; turalnej, Przed uczestnikami 
Zlotu i przed całą młodzieżą 
| polską stoi pilne zadanie dal- 
|szej aktywizacji świetlic robot- 
niczych i wiejskich, dalszego 
podnoszenia poziomu ruchu a- 
| matorskiego, dalszego rozwoju 
bibliotek, dalszego rozpowszech- 
niania naszej kultury narodo- 
wej, dalszego pogłębiania wie- 
dzy 0 kulturze narodów ra- 
dzieckich. 


Zlot zaktywizował życie kul- 
turalno-oświatowe wśród mło- 
dzieży tam. gdzie było ono sła- 
be lub przybierało niecodpowied- 
nie formy. Zlot ruszył pracę 


| 
j 


65-23, Dział miejski 8-71 
kwart. — 13.50 zł, 


rychło 170 procent normy. | 


agnęła | kulturalno - oświatową wśród 


młodzieży tam, gdzie pracy tej 
dotąd nie było. Rzecz jasna, 
wśród wielkich osiągnięć uwy- 
pukliły się też słabości i nie- 
dociągnięcia. i 

Wiele zespołów młodzíeżo- 
wych nie posiadało i nie posia- 
da w dalszym ciągu właściwej 
opieki. Daje się często zauwa- 
żyć brak odpowiedniego reper- 
tuaru, pieśni dobierane są nie- 
raz najzupeiniej przypadkowo. 
Brak właściwej pomocy ze 
strony władz terenowych odbija 
się szczególnie na zespołach 
woj. kieleckiego, opolskiego, 
bydgoskiego. Na skutek bra- 
ku wnikliwego kierownictwa, 
tu i ówdzie do pracy na- 
szych zespołów młodzieżowych 
przedostają się nawet wpływy 
obcych ideologicznie elementów, 


(wypaczając ich repertuar. Sło- 


wem po sukcesach pracy przed- 
zlotowej nie należy upajać się 
nimi, lecz umacniać osiągnięcia, 
zwalczać słabości. Wymaga to 
roztoczenia lepszej opieki nad 


również w dużej mierze od u- 
stosunkowania się i pracy gmin- 
nych rad narodowych. 


ków. Realizuje je w codziennej 
pracy młodzież, pracująca w fa- 
brykach, wsiach, na wielkich 
budowlach socjalizmu. W reali- 
zacji tych idei 
świetlice, młodzieżowe zespoły 


Telefony: Redaktor Naczelny 8-22 
-82. Centrala: 
półrocznie — 27 zł, 
, Biuro Wyd. Zagr., Warszawa, Koszykowa 31, tel, 7-02-46. 


artystyczne nieść będą wielką, 
Gi 2 pomoc. 


1-01-22, 8-51-04, 
rocznie — 54 zł. 


17-01-21, 


Tak wiec, rozczarowane | sze + Te meie 
| są nawet niektóre koła wielko- | młodzieży warszawskiej 
| kapitalistyczne, które liczyły na 
to, że popierając wojenną poli- | 
popierajac | 


będą bajoń- | 


wem w systemie imperializmu, 


są 


zachodnio - niemiecka 
jest zresztą konkurencją amery- | 
kańsko - niemiecką, jako że go- 
przemysł | 
Niemiec zachodnich opanowany 
jest w znacznym stopniu przez 


oświetla 
perspektywę Francji pod rząda- 
mi amerykańskimi żądanie Ade- 
nauera — sojusznika Pinay'a w | 
Lotaryngii | 
od Francji, co wywołało niesły- | 
chane oburzenie we wszystkich | 
| warstwach narodu francuskiego, 


swego 
istnienia rząd Pinay'a uzyskał 
szerokie poparcie prawie wszyst- 
kich partii burżuazji, z prawico- 


W obliczu stale. wzrastającego 


o 


Wielkie dni Zlotu minęły, ale 
idee Zlotu zapadły głęboko w 
serca i umysły jego uczestni- 


młodzieżowe 


-60. zastępca Redak tora Naczelnego 8-33 
8-57-62, 8-82- 28. Telefony nocne: R. 
prenumeratę zakładową prz 
dawn. D 
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Młodzież warszav:skich zakła- 
dów pracy na zebraniach pozlo- 
towych podejmuje 
zobowiązania produkcyjne. Np. 
młodzież z WZBUP, która otrzy- 
"| mała proporzec przechodni ZG 
l. ZMP postanowiła tak pracować, 
"| żeby proporzec został w ich za- 
kładzie jak najdłużej. 


| Młodzież WZBUP podjęła na 
zebraniu dodatkowe zobowiąza- 
inia wartości 216.000 
Cenne zobowiązanie 
| także młodzież z zakładów T-ll, 
ZWAWN, WZPO-2 i Perun. 


nomiczne mają sporo osiągnięć 
w swej pracy. 


5 Stwierdzić jednak trzeba, że 
| praca niektórych warszawskich 
placówek WZG jaskrawo odbie- 


ga od tych dobrych wzorów. 


Do takich zakładów należy 0- 
becnie restauracja I kategorii 
„Dziedziłia* mieszcząca się u 
zbiegu ulic Marszałkowskiej i 
Wilczej. W restauracji tej jest 
brudno. Po kątach pełno jest 
niemytych naczyń z resztkami 
jedzenia, Otwarte szeroko drzwi 
do kuchni pozwalają „podzi- 
wiać“ tam panujące „porządki*. 


li wielu Francuzom otworzyło, Pod stoiem leżą metalowe pół- 
|oczy na istotę amerykańskiej| miski pokryte grubą warstwą 
polityki, realizowanej przez pyłu, potrawy zaś na blacie ku- 


chennym grzeją się w puszkach 
od konserw, W oknach wysta- 
wowych „restauracji pierwszej 
kategorii" na obrusie, który kie- 


Na stokach Cytadeli prowa- 
dzone są obecnie poważne ro- 
boty porządkowe. Wyremonto- 
wane zostaną schody. Ułożone 
zostaną również dróżki i ścież- 
ki. 

Przed przystąpieniem do za- 


i 
i 


W ubiegłym roku szkolnym 
około 9.200 uczennic i uczniów 
szkół warszawskich ; 
odznaki BSPO. W zdobywaniu 
odznak wyróżniły się szkoły 
licealne, w których młodzież 
zdobyła 3738 odznak. 

W zbliżającym się roku szkol- 
nym wszystkie dzieci z klas 5, 


j 


Towar należy wysyłać 


Warszawska Wytwórnia Ma- 
karonu niejednokrotnie już była 
w kłopocie. Młyn w Wąbrzeż-, 
nie nadsyła jej nadmierną ilość 
mąki. 

Istnieją rozdzielniki, według 
których młyn w Wąbrzeżnie po- 
winien wysyłać mąkę w odstę- 
pach dekadowych a wysyła ją w 
dużej ilości raz na miesiąc. Sku- 
tek jest taki, że Warszawska 
Wytwórnia Makaronu nie ma 
gdzie tej mąki składować i zmu- 


W najbliższych dniach war- 
szawiacy będą mieli możność 
zapoznać się ze sztuką Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej. 

Wystawa Sztuki Rumuńskiej 
Republiki Ludowej otwarta bę- 
dzie w gmachu Zachęty 14 sier- 
pnia br. Na wystawie znajdzie 


Stołeczny Klub Racjonalizatorów 


godz. 16.20 w lokalu 
ul. wawelskiej nr ? 
Warszawskie Zebranie 
Instalatorów Sanitarnych. 


Branżowe 
Celem 


TEATRY 


Kameralny — „Powrót posła" — 
19. Letni — „Wachlarz“ — £- 18. 
Fircyk w zalotach 


„Uczone białogio- 
Go- 


E. 
Narodowy — œ 
— g., 19. Nowy — 
wy“ — g. 19. Powszechny — " 
dzien litości“ — g. 19. 


KINA 


Moskwa — „Skazana wioska" 
g. 1T, 19, 21. Palladium — „Milcze- 
nie jest złotem" . 16.30, 16.30, 
20,30. Praha — „Chrzest bolowy* — 
„ 17. 19, 21. Sląsk — „Dziewczęta 
z baletu" — g. 16, 18, 20- Atlantic 
— „Daleka droga“ — 5: 11, 16, 18. 
20. Polonia — „Pod niebem Syeylll“ 
g. 16.30, 13.30, 20,30. Stolicą 
„Kariera w Paryżu“ — 5. 16, 18, 20. 
wz „Małżeństwo aKtorki' 
g. 16, 18. 20. 1 Mał — „Akcja B“ 


— g 16, 18, 20. Ochota — „Sekretarz 
Rejkomu'* — Z. 16. 18, 20. Syrena 
— „Mały partyzant. — g 16, 18. 
2%, Tęcza — „Cygański tabor“ — 


g. 16, 18, 20. Lotnik — „Nędznicy* II 
seria — g. 17, 19. 


zespołami rałodzieżowymi przez PORANKI 

Wojewódzkie i Powiatowe Do- l AAA, H 
z ; e å oep — A 

my Kultury, przez ORZZ-ty i DIE nń misją 2 REMO, 

PRZZ-ty, przez nauczycielstwo, | gyrena — „Burza nad Azją" — R. 14. 

przez organizacje partyjne. Do- 

tyczy to szczególnie zespołów 

wiejskich. Rozwój ich zależy RADIO 


BRODA 13 SIERPNIA 


Frogram I — na fal] 1322 m. 


Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.01. 

510 Aud. dla wsi, 5.29 Koncert po- 
ranny, 0.15 Muzyka, 1.20 Pieśni JJ 
tańce radzieckie, 7,35 Pieśni róż- 
nych narodów. 7.50 Kalendarz Ra- 
aiowy. 8.06 Muzyka, 8.30 Aud. dla 
obozów i kolonii letnich, 8.53 Przer- 
wa, 1000 Muzyka rozrywkowa, 10.35 
Muzyka kameralna, 10.55 „Autorki“ 
— opow. H. Sienkiewicza, 11.15 Mu- 
zyka ; aktualności, 11.45 Głos ma- 
ją kobiety, 12.15 Wieś tańczy i śpie- 


dodatkowe | 


i 


złotych. | 


podjęła, 


SPAIN O RL 


M Dodatkowe zobowiązania pozlolowe 


Na zebrania przychodzą star- I 


i 


otrzymało do zdawania 


śal s oR + 3 Ów iz RÓW R EŃ 


| warzysze mówili młodzieży 


| bione 
| tualności, 20.00 Koncert Krakowskiej 


TSD 4 


si towarzysze, którzy wraz z 
młodzieżą podejmują zobowią- 
zania produkcyjne oraz delega- 
cje młodzieży z innych zakła- 
dów pracy. 


W Warszawskich Zakładach 
Gazów Technicznych starsi to- 
o 
swoim życiu i porównywali 


ciężkie położenie młodziezy ro- 


botniezej za rządów burżuazji 
ze zdobyczami. jakie gwarantu- 
je młodzieży Konstytucja Fol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


(kw) 


O nieporządkach w niektórych 


zakładach W/G 


Warszawskie Zakłady Gastro- | dyś był biały — przewrócona, 


pusta butelka po wódce. 


Puszki po konserwach mają 
powodzenie i w innych jadło- 
dainiach WZG. Bar „Przysta- 
nek* również przechowuje w 
nich potrawy. 

Widelce, noże i łyżki po uży- 
ciu nie zawsze trafiają do 
zmywalni. W jadłodajni „Wiej- 
skiej“ obok Dworca Południo- 
wego, na przykład trafiają one 
do skrzynek przeznaczonych na 
czyste sztućce. 

Podobne niechlujstwo podwa- 
żą opinię wielu innych placó- 
wek WZG, które dobrze i rze- 
telnie pracują. Zainteresowane 
dyrekcje WZG oraz sanitariat 
miejski powinny baczniejszą niż 


dotychczas zwrócić uwagę na 
istniejące niedociągnięcia i jak 
najszybciej spowodować ich 
usunięcie. (wj) 


Porządkowanie stoków Cytadeli 


kładania trawników i klombów 
robotnicy Miejskiego Frzedsię- 
biorstwa Instalacyjnego zakła- 
dają na całym terenie przewody 
sieci zraszającej. Roboty te po- 
trwają do września. 

(i) 


Ponad 9000 uczniów szkól stołecznych 
zdobyło odznakę BSPO 


8 i 7 ora7 młodzież 7 klas liceal- 
nych przygotowywać się będzie 
j norm na BSPO. 
Nauczycielstwo szkół warszaw- 
skich dąży do tego, żeby mło- 
dzież z ostatnich klas szkół pod- 
stawowych i licealnych przed 
ukończeniem szkoły zdobyła od- 
znakl. (kw) 


wedfug rozdzielników 


szona jest często trzymać mąkę 
pod brezentem na dworze. W 
dniu 11 lipca na podwórzu Wy- 
twórni Makaronu leżały wysokie 
sterty worków 7 mąką. Mąki tej 
było ponad 25 ton. Magazyny 
były wypełnione po brzegi i za- 
wierały 300 procent mąki ponad 
dopuszczalny normatyw. Okrę- 
gowe Zakłady Młynarskie w 
Warszawie powinny sprawę tę 
jak: najprędzej uregulować. 


(w) 


Wystawa sztuki Rumuńskiej Republiki Ludowej 
w gmachn Zachęty 


się 100 obrazów i 36 rzeźb twór- 
ców współczesnych oraz rysun- 
ki, grafika i karykatury. Dwie 
sale poświęcone będą sztuce-lu- 
dowej. Wystawione tu będą bo- 
gate stroje rumuńskie, ceramika 
i wyroby z drzewa. (kw) 


NARADA INSTALATORÓW 
W STOŁECZNYM KLUBIE RACJONALIZACJI 


| 


Budownictwa w dniu 14.VIII. br. O: 
Klubu przy | 
organizuje I | 


| 


BUDOWNICTWA 


tego zebrania jest omówienie do- 
tychczasawych osiągnięć w sposo- 
bacn zracjonałlizowania robót ln- 
stalacyjinych oraz omówienie pro- 
błemów do rozwiązywania na przy“ 
szłość. 


MM EPE|+| mmm. 27 BO 0 = OT N W W E 


wa, 12.80 Aud., dla wsl, 12.45 NA 
swojską nutę. 13.15 Informacje. 13.20 
Koncert Ork. 1 Chóru Łódzkiej 
Fozgt P.R. p.d. H. Debicha, 13.59 
Przerwa, 15,30 Aud. dia dzieci, 16.20 
Muzyka operetkowa, 17.15 Głos ma- 
ju kobiety, 17.25 Na muzycznej ʻa- 
Li, 18.00 Na szetoki'n Świecie. 18.20 
Środowy koncert, 19.20 Aud, litera- 


Cka, 19.40 Pieśni ludowe różnych 
narodów, 20.30 Muzyka taneczna, 
20.45 Aud, dla wsi, 21.00 Koncert 


Chopinowski w wyk. M. pilińskio]|- 
Riegerowej, 21.30 Odpowiedzi Fali 
49, 21.40 „Pamiątka z celulozy'* — 
odc, pow. I. Neverly, 22.00 „Najpię- 
kniejsze utwory kameralne“ — Mo- 


zart — kwintet klarnetowy, 22.33 
Muzyka. 

Program JI — na fali 367 m 
Program dnia 7.50, 14.11, Wiado- 


mości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 
23.50, 

5.10 And. dla wsi, 5.20 Koncert po” 
ranny, 6.10 Kalendarz Radiowy, 6.15 
Muzyka, 6.50 Polskie taneczne me!o- 
die iudowe, 7.20 Pieśni i tańce ra- 
dzieckie, 7.35 Pieśni różnych naro- 
dów, 8.00 Muzyka, 8.30 Aud. dla 
obozów i kolonii letnich, 8.65 Przer- 
wa. 14.15 Arie i pieśni w wyk. B. 
Gigi, 1430 Koncert Ork. Razgł. 
Wrocławskiej P.R. p.d. T. Seredyń- 


i 


| skiego, 15.10 Wladca rzek" — odc. 


opow. 1, Frolowa, 15.30 Auf, dla 
dzieci, 16.00 Fiecilal skrzypcowy P. 
$więtegzo. 16.20 Dziennik warszawski, 
16.35 Utwory charakterystyczne. 17.05 
Pog. sportowa, t7.15 stylizowana 
polska muzyka ludowa w wyk. Ka- 
peli Ludowej Rozgł, Warsz. oraz 
Zesp. Wokalnego p.d. St. Nawrota, 
17.42 Uczmy się jezyka rosyjskiego, 
JA.00 M. Muszorgski: „Obrazki z 


| wystawy” w wyk. R. Baksta — for- 


tepłan, 18.30 Pieśni komp. rosyj- 
skich i radzieckich w wyk. M. Dre- 
wniakówny sopran, 1850 „Ulu- 
melodie". 19.30 Muzyka i ak- 


Ork. i Chóru P.R. p.d. St. Gaidecz- 


ki, 20,49 „Jokkmokk“ — odc opow. 
T. Brezy, 21.30 Muzyka taneczna, 
21.45 „IKulrs na słońce: — aud. sł.- 


muz. z cyklu: „Z biegiem Wisły i 
Odry“, 22.15 Po'ska muzyka swmín- 
niezna, 23.00 Muzyka operowa J. 
Masseneta w 40-tą rocznicę śmierci. 
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